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t sekretarz KC PZPR Ed- 
1 Gierek przyjął wczoraj 

* obywającego w Po-ls.ce na 
^ delegacji rządowej za- 
c** przewodniczącego Ra- 
rtwrów ZSRR Iwana 
dy Kwa. W spotkaniu u- 
Ar Svli: członek Biura Pj

n^o sekretarz KC 
fi Jan Szydlak i wice-

Rady Ministrów PRL 
Siszek Kaim.
'przedmiotem rozmowy by- 
,/nroblemy stale zacieśniają- 
'Ysię wszechstronnej' współ- 
racv gospodarczej pomiędzy 
hydwoma bratnimi krajami, 
jaszcza w dziedzinie prze­

mysłu ciężkiego, w tym hut- 
Jltwa Spotkanie przebiegło 
J, serdecznej, przyjacielskiej 
atmosferze. .

Zastępca przewodmczące-
Rady Ministrów ZSRR, 

iwan Archipow w towarzyst­
wie wicepremiera Franciszka 
Kaima, ministra Włodzimierza 
Lejczaka oraz przedstawicieli 
władz województwa katowic- 
kiego odwiedził również wczo- 
raj tereny budowy Huty „Ka- 
l^te” naszej największej 
inwestycji przemysłowej, wzno 
szonej przy wydatnej pomo­
cy Kraju Rad. (PAP)

M. Manescu
m Wybrzeżu Gdańskim

Premier rządu Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii Manea 
Manescu przebywał wczoraj na 
Wybrzeżu Gdańskim. Gościo­
wi towarzyszył wicepremier 
Tadeusz Pyka.

W trakcie przejścia history­
cznym szlakiem „Królewskiej 
drogi” od Złotej Bramy do 
Ratusza głównomiejskiego, pre 
mier Rumunii zapoznał się z 
dziejami gdańskiego gotycko- 
renesansowego zespołu archi­
tektonicznego. W salach Ratu 
sza M. Manescu zwiedził Mu­
zeum Historii ‘Miasta Gdań­
ska.

Następnie spod Złotej Bra­
my Manea Manescu wraz z to 
warzyszącymi mu osobami u- 
dal się trasą wodną na Wester 
płatite. (PAP)

Wystąpienie amb. 0. Cńlestowa na rokowaniach wiedeńskich:

Wypracować porozumienie prowadzące 
do istotnej redukcji sił zbrojnych

Wczoraj odbyło się w Wiedniu 82 posiedzenie plenarne 
państw uczestniczących w rokowaniach w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej. Posiedzeniu 
przewodniczył szef delegacji Czechosłowacji, ambasador To­
masz Lahoda. Jako jedyny mówca wystąpił przewodniczący 
delegacji ZSRR, ambasador prof. Oleg Chlestow.
Przedstawiciel ZSRR, naw.ą 

2uh- do wypowiedzi szefów 
wielu innych delegacji biorą 
Wh udział w rokowaniach 
wiedeńskich podkreślił, że u- 
wjeńczenie sukcesem Konfe- 
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie stwarza no­
we, jeszcze bardziej korzystne 
warunki osiągnięcia postępu 
^ych. rokowaniach.

Negocjacje merytoryczne trwa- 
już 2 lata. W momencie ich 

rozpoczęcia kraje socjalistyczne 
Przedstawiły szeroki program wza 

retlukcji sił zbrojnych i 
tnv°Jea- -W. EuroPie środkowej. W 
n u póżniejszej dyskusji kraje 
nvm* ."/^piły z dalszymi waż- 
lu l. ln-cŻafywami, mając na ce- 
żamSl^^n*^c’e Porozumienia. Uwa 

Powiedział amb. Chles- 
s<w zc obecnie kolej na pań-
ny zaehadnie, które powin-
abv n-SWej slrony Podjąć kroki, 
to c7,ZJCZyn^ — podobnie jak 
do u ą kraie socjalistyczne — 
ProwaZPraCCWania Porozumienia 
sił zhr^CegO do ist<)tnej redukcji 
pie ir<JvyCh * zbroień w Euro- 
ń, sr°dł«>wej.Wachjn-„ . . .

krajów so- 
Projekt r , .obeJm«Je wrćwno 
®ia reńi.i a osciowego porozumie- 
ha, któ«Cyineg0’ jak też Posunię 
do szybkich rnogioby doprowadzić 
?*’ ^chowuip Aktualn<>ść 

, e Propozycja poczat 
Proiekt * r®d,JkcyJnego, jak 

^^tycwcei ~ ^Pninej deklaracji, 
?05iadaiar.< T O'viazań 11 państw, 
Sr°dkowei’C wojska w Europie 

Pz rewidujący, w t0_

Schmidt
u Mao Tse-łunga
Podały 7 2achodnioniemieckie
M RFN Hel-

2 ?°tkał si^ *cz0 

bandery ć , .
w Chinacb przebywa
, . 2 Wizytą oficjalną.
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PIOTR JAROSZEWICZ DELEGATEM NA VII ZJAZD

Warszawska Konferencja PZPR

Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza odbyła się wczoraj 
konferencja przedzjazdowa warszawskiej organizacji 
PZPR. Konferencja dokonała oceny doświadczeń w pracy 
partyjnej województwa warszawskiego i wytyczyła dalsze 
kierunki aktywnego działania. Przyjęto w tej sprawie odpo­
wiednią uchwałę. Wybrano władze instancji wojewódzkiej 
oraz delegatów na VII Zjazd partii.
W obradach wzięło udział 

446 delegatów reprezentują­
cych 165.000 członków partii 

stołecznego warszawskiego woje 
wództwa. Obecni byli: wicepre 
zes Rady Ministrów, przewod­
niczący Komisji Planowania 
przy RM — Tadeusz Wrzasz- 
czyk i członek Rady Państwa 
— Henryk Szafrański. W kon 
ferencji uczestniczyli zaproszę 
ni przedstawiciele centralnego 
aktywu partyjnego: kierownik 
Kancelarii Sekretariatu KC 
PZPR — Jerzy Waszczuk, mi 
nister oświaty i wychowania 
— Jerzy Kuberski, minister 
szkolnictwa wyższego nauki i 
techniki prof. Sylwester Kali 
ski, I zastępca kierownika Wy 
działu Organizacyjnego KC — 
Krystian Dąbrowa, komendant 
główny MO gen. bryg. Marian 
Janicki, publicysta „Trybuny 
Ludu” — Ryszard Wojna, pi­
sarz Zbigniew Załuski.

ku rokowań nie będą zwiększać 
liczebności swych sił zbrojnych 
w tym rejonie.

Istnieją także inne sugestie ze 
strony krajów socjalistycznych 
uwzględniające elementy stanowi 
ska zachodniego, które mogłyby 
być dobrą podstawą dla wypraco 
wania wzajemnie korzystnych roz 
wiązań. Jednakże delegacje zachód 
nie nie wykazały przez dwa lata' 
trwania rokowań współmiernej wo 
li poszukiwania kompromisu. Na­
dal starają się one uzyskać po­
przez rokowania jednostronne ko­
rzyści militarne. Służyć temu mi­
ja koncepcje asymetrycznej reduk 
cji Wyłącznie sił lądowych oraz 
ustanowienia tak zwanych kolek­
tywnych pułapów liczebności tych 
sił dla NATO i Układu Warszaw­
skiego. (PAP)

Rozmowy polsko-szwedzkie
Od 28 do 30 bm. w Ministerstwie 

Handlu zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej w Warszawie odbyły się 
polsko-szw’edzkie rozmowy w spra 
wie zawarcia umowy rządowej, 
dotyczącej prawa uprawiania ry­
bołówstwa przez polskie statki ry 
backie na obszarze szwedzkiej stre 
fy rybołówczej.

Wysłannik Iraku u N. Podgórnego
Wczoraj członek Biura Polityęz 

nego KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
N. Podgórny przyjął bawiącego z 
wizytą w Związku Radzieckim 
specjalnego wysłannika prezyden­
ta Iraku, zastępcę członka kierów 
nictwa Socjalistycznej Partii Odro 
dzenia Arabskiego, ministra infor

Obrady otworzył zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz KW Józef 
Kępa, który skonfrontował za 
mierzenia sprzed pięciu lat z 
pracą już wykonaną, podkreś­
lając, że okres ten przyniósł 
ogromne przeóbrażenia nie 
tylko w gospodarce regionu, 
ale także w sposobie myśle­
nia i działania ludzi. Stołecz-

■ Omówienie przemówienia 
P. Jaroszewicza na konfe 
rencji publikujemy na str. 2.

na organizacja partyjna ma 
dwa najważniejsze cele: wy­
chodzić naprzeciw potrzebom 
kraju w dziedzinie nauki, pro 
dukcji, kultury i życia spo­
łecznego oraz czynić wszystko, 
aby ludziom zamieszkałym tu 
taj działo się coraz lepiej, 
żyło godniej i rozumniej.

Na modernizację i rozwój prze­
mysłu województwa stołecznego 
państwo przeznaczyło w minio­
nym 5-leciu 50 mld zł. W nadcho­
dzącym planie 5-letnim na dalszy 
rozwój i modernizację przemysłu 
zamierza się wydatkować 95 mld 
zł.

Cały naród dumny jest z rozma 
chu, z jakim buduje się i rozbu­
dowuje Warszawa, z jej rozwoju 
gospodarczego, z inwestycji, któ­
rych pięć lat temu nie było. Do 
dzieła tego wnoszą swoje myśli 
i czyny wszystkie regiony kra­
ju.

W 1974 r. zatwierdzony zo­
stał przez Biuro Polityczne 
KC PZPR i Radę Ministrów 
perspektywiczny pro-gram roz 
woju społeczno-gospodarczego 
i przestrzennego stolicy.

Nadchodzące 5-lecie umocni 
wszystkie pozytywne tendencje 
rozwoju gospodarczego i społecz­
nego aglomeracji warszawskiej. 
Wśród najważniejszych zamierzeń 
znajdują się m. in.: budowa za­
chodniego centrum miasta, prze­
dłużenie Trasy Łazienkowskiej aż 
po Dworzec Zachodni, oddanie 
Trasy Toruńskiej. Przekazanych 
zostanie 124 000 mieszkań, a dal- 
sży rozwój budownictwa miesz­
kaniowego przyspieszy osiem no­
wych fabryk domów. Przemysłową 
rangę województwa umocni roz­
budowa Zakładów Mechanicznych 
im. Nowotki, zakładów „Ursus”, 

macji Iraku, T. Aziza, który prze 
kazał list prezydenta A. Hasańa 
al-Bakra do sekretarza generalne­
go KC KPZR, L. Breżniewa.

E. Honecker - F. Brown
I sekretarz KC SED Erich Ho­

necker przyjął wczoraj przewod­
niczącą Światowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet F. Brown o­
raz sekretarza generalnego tej
organizacji F. Edeimann, E. Ho­
necker podkreślił znaczenie VII
Światowego Kongresu Kobiet, któ 
ry cdbył się w Berlinie w związ­
ku z Międzynarodowym Rokiem 
Kobiet.

Stosunki ZSRR - RFN
W Dortmundzie (RFN) zakończy 

ło się wczoraj kolokwium poświę 
ccne sprawom rozwoju stosunków 
między ZSRR a RFN w ciągu pię 
clu lat, jakie upłynęły od podpisa 
nia układu moskiewskiego. Organi 
zatorami kolokwium były Federa 
cja Towarzystw RFN — ZSRR oraz 
stowarzyszenie do spraW polityki 

tarchomińskiej „Polfy”, budowa 
centrum optyki, Fabryki Kabli 
w Ożarowie przekazanie rozbudo­
wanych Zakładów im. Komuny 
Paryskiej. Wielką wagę dla wzbo­
gacenia życia umysłowego kraju 
mieć będzie warszawskie zgrupo­
wanie naukowe oraz gmach Biblio 
teki Narodowej.

J. Kępa podkreślił, że pod-
Dokończenie na str. 2

Posiedzenie
Rady Wojskowej 

Układu Warszawskiego
Od 27 do 30 października br. 

w Bukareszcie, odbyło się ko­
lejne posiedzenie Rady Woj­
skowej Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych i narada kadry kie­
rowniczej poszczególnych ro­
dzajów sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego pod 
przewodnictwem naczelnego 
dowódcy Zjedncczcnych Sił 
Zbrojnych marszałka Związku 
Radzieckiego Iwana Jakubow­
skiego.

Na posiedzeniu Rady Wojsko 
wej i na naradzie podsumowa 
no wyniki szkolenia operacyj­
nego 1 bojowego Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych, ustalono 
zadania na 1976 rok oraz roz­
patrzono zagadnienia będące 
przedmiotem wspólnego zainte 
resowania państw Układu War 
szawskiego.

Ministerstwo Obrony Naro­
dowej Socjalistycznej Republi 
ki Rumunii podzieliło się do­
świadczeniami z niektórych 
przedsięwzięć szkoleniowych 
przeprowadzonych w 
SRR. (PAP)

armii

Hiszpania

Książę J. K. Burboński 
tymczasowym 

szefem państwa
W Madrycie podano oficjał 

nie, że książę Jan Karol Bur­
boński przejął wczoraj wieczo 
rem tymczasowo obowiązki sze 
fa państwa, podobnie, jak pod 
czas poprzedniej choroby gen. 

I Franco w lipcu 1974 r. (PAP)

zagranicznej z Nadrenii Północnej 
— Westfalii.

Debata rozbrojeniowa w ONZ
Wczoraj w Komitecie Politycz­

nym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpoczęła się debata nad 19 punk 
tami porządku dziennego XXX se 
sji Zgromadzenia Ogólnego, doty­
czącymi zahamowania wyścigu 
zbrojeń i rozbrojenia.

Narada ministrów „dziewiątki”
Pod przewodnictwem włoskiego 

ministra, M. Rumora rozpoczęła 
się wczoraj w Rzymie narada mi 
nistrów spraw zagranicznych kra 
jów EWG. Omawiane będą zagad 
nienia koordynacji polityki zagra 
nicznej tych krajów, a także nie 
które problemy międzynarodowe.

Zapowiedź podróży K.Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldhe m złoży wizytę na Kuble 
z okazji pierwszego posiedzenia 
Komitetu Rozwoju i Współpracy 
Krajów Karaibskich. Komitet ten. 
powołany przez Komisję Ekono-

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Na Giewoncie

Do najpopularniejszych tatrzańskich szczytów należy niewątpli­
wie Giewont, którego zdobycie traktowane jest jako turysiycz- 
n' „chrzest bojowy”. Od ponad 100 lat góra ta cieszy się więc 
ogromnym powodzeniem wśród przybywających tu na odpo­

czynek turystów. Na zdjęciu: turystki na Giewoncie.
Fot. — CAF

Dni Książki Radzieckiej

Wystawa wydawnictw
w poznańskim Pałacu Kultury
W Związku Radzieckim działa 200 wydawnictw. Rocznie 

ukazuje się tam 75 000 nowybh pozycji księgarskich. Książka 
radziecka ma swoją renomę u polskiego czytelnika. W samym 
Poznaniu w roku 1971 sprzedano książek radzieckich za
900 000 zł, a w roku 1974 już
Z okazji Dni Książki Ra­

dzieckiej otwarto wczoraj w 
Poznaniu, zorganizowaną sta­
raniem Domu Książki i Pałacu 
Kultury, wystawę książek ra­
dzieckich. Na wystawie zgro­
madzono 700 tytułów z wydaw 
nictw społeczno-politycznych, ' 
technicznych, kulturalnych, 
naukowych, literatury pięknej 
i ' dziecięcej. W holu Pałacu 
Kultury otwarto również wy­
stawę polskiego plakatu fil­
mowego — adaptacji literatury 
rc dzieckiej.

Wystawa połączona jest z 
kiermaszem książek i płyt. 
Bardzo atrakcyjne są szcze­
gólnie albumy wydawnictwa 
„Aurora” z Leningradu poś­
więcone m. in. Van Goghowi 
(w języku polskim) i Picasso. 
Z płyt, na stoisku prowadzo­
nym przez Księgarnię Muzy­
czną są m. in. płyty z V Mię­
dzynarodowego Konkursu im. 
Czajkowskiego, płyty z muzy­
ką Mo-zarta, Brahmsa i Szosta­
kowicza.

W otwarciu wystawy ucze­
stniczyli m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Bogdan 
Gawroński oraz konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu Niko-

miczną ONZ dla Ameryki Łaciń­
skiej, będzie obradować 3 i 4 lis­
topada w Santa Maria w pobliżu 
Hawany.

Miarodajne źródła w siedzibie 
ONZ w Nowym Jorku podały, że 
K. Waldheim uda się w drugiej 
połowie listopada na Bliski 
Wschód i przeprowadzi rozmowy 
w Damaszku, Jerozolimie i w 
Kairze.

Wypowiedź J. Sauvagnargues’a
Występując w środę w Zgroma­

dzeniu Narodowym, minister 
spraw zagranicznych Francji, J. 
Sauvagnargues oświadczył, że pod 
stawowymi zasadami francuskiej 
polityki zagranicznej są: niezawi­
słość, współpraca i dialog.

Poznań, piątek 31 października 1975 
Nr 240 (9824)

Cena 50 gr

za 1,5 min zł.
łaj TaJyzin. W swoim wystą­
pieniu sekretarz KW PZPR 
podkreślił- znaczenie książki ra 
dzieckiej w pogłębianiu przy­
jaźni i zbliżaniu społeczeństwu 
polskiemu dorobku i doświad­
czeń ZSRR, (bran)

ZSRR - DRW
Podpisanie 

wspólnych dokumentów
Wczoraj na Kremlu sekre­

tarz generalny Komitetu Cen­
tralnego KPZR, Leonid Breż­
niew i I sekretarz Komitetu 
Centralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu, Le Duan, 
podpisali wspólną deklarację.

wicepremierNastępnie
Związku Radzieckiego, prze­
wodniczący „Gospłanu” ZSRR, 
Nikołaj Bajbakow i wicepre­
mier • DRW, przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowa 
nia, Le Thanh Nghi podpisali 
porozumienie międzyrządowe 
o pomocy gospodarczej dla 
DRW oraz protokół w sprawie 
wyników koórdynacji narodo­
wych planów gospodarczych 
ZSRR i DRW. (PAP)

Sobotnio-niedzielny
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

ukcże się 
w objętości

12 stron
W wydaniu tym m. in.:
• „HCP zawsze znakiem wy­

sokiej jakości'* — kolejna 
pozycja z cyklu „Naprze­
ciw 50-leciu",

• Gdyby wszyscy... — czyli
,,Nosze polskie sprawy'1,

< Publikacja przed 58 rocz­
nicą Wielkiego Paździer­
nika,

• Dla zabytków: pieniądze 
czy serce?,
W 50 rocznicę powstania 
Grobu Nieznanego Żołnie­
rza,

• „Forum” — tym razem na 
temat jajcości w przemyśle, 

Ponadto:.# felietony 4 listy 
czytelników humor i roz­

rywka.



KRONIKA
□ NIA
FJN PRZED VII ZJAZDEM PARTU

W województwach kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim, pilskim i 
poznansKim odbywają się obecnie 
zebrania gminnych komitetów 
Frontu Jedności Narodu, poswięco 
ue omówieniu problematyk} zwią­
zanej z Wytycznymi na VII Zjazd 
PZPK. Stanowią one Kolejny waż­
ny etap działalności przedzjazdo- 
wej w określonych środowiskach 
społecznych i zawodowych. Równo 
cześnie z zebraniami na wsi rozpo­
czynają ■ się podobne spotkania 
mieszkańców miast, działających w 
miejscowych samorządach miesz­
kańców.

Na spotkania te przedstawiciele 
różnych środowisk zawodowych 
przychodzą z licznymi propozycja­
mi i wnioskami. Celem bowiem 
owych zebrań jest m. in. poszuki­
wanie • rezerw produkcyjnych w 
realizacji własnych zadań środowi­
skowych oraz zwiększenie dyscypli 
ny i odpowiedzialności na każdym 
stanowisku pracy. Podczas spotkań 
we wsiach rolnicy podjęli wiele 
zobowiązań dotyczących zwiększe­
nia produkcji rolnej oraz zadekla­
rowali czyny społeczne, którymi
pragną powitać VII

SESJA WRN W

Zjazd PZPR.
(WOS)

LESZNIE

Stopień realizacji zadań, wyni-
kających z uchwały XV Plenum 
KC PZPR oraz program gospodar 
ki żywnościowej województwa lesz 
czyńskiego — stanowiły przedmiot 
obrad wczorajszej 2 sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Lesz 
nie. W podjętej uchwale pozytyw­
nie oceniono aktywność społeczno- 
produkcyjną załóg państwowych 
gospodarstw rolnych, spółdzielni 
produkcyjnych oraz indywidual­
nych rolników regionu.
. Przewodniczący WRN. I sekre­
tarz KW PZPR w Lesznie — Sta­
nisław Kulesza oraz wojewoda lesz 
czyński Eugeniusz Pacia wręczyli 
też odznaczenia państwowe zasłużę 
nym obywatelom. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol 
ski udekorowano: Bolesława Gra- . 
bowskiego i Kazimierza Kurpisza. 
Wręczono 6 Złotych. 7 Srebrnych
i 4 Brązowe Krzyże Zasługi, (jz) 

20-LECIE INSTYTUTU 
BADAŃ JĄDROWYCH 

Instytut Badań Jądrowych
Świerku ma 
raj w Sali 
szawskiego

już 20 lat. Wcao-
Kongresowej war-

PKiN odbyło się
uroczyste posiedzenie Rady Nau­
kowej IBJ. Podczas sesji dyrek­
tor intsytutu — prof. Jerzy Miń- 
czewski został udekorowany Or­
derem Sztandaru Pracy II kla­
sy. (PAP)

Odznaczenia dla

w tajnym nauczaniu
Wczoraj w siedzibie Zarządu 

Głównego Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego w Warszawie 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia odznaczeń państwowych 
nauczycielom - kombatantom. 
Rada Państwa — na wniosek 
ZG ZNP i Urzędu do Spraw 
Kombatantów — przyznała 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski 50 pedago­
gom, szczególnie zasłużonym 
w prowadzeniu tajnego na­
uczania w okresie okupacji hi 
tlerowskiej.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował Mateusz Pater — 
emerytowany nauczyciel z Po 
znania, który w swym zawo­
dzie przepracował 44 lata.

Nadrzędnym celem pracy partyjnej
człowiek, społeczeństwo, naród

Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza

W czasie obrad Konferen­
cji Wojewódzkiej PZPR 
w Warszawie zabrał głos 

premier Piotr Jaroszewicz. Oto 
główne tezy jego wystąpienia:

OWOCNE LATA
W dziejach budowy socjali­

stycznej Polski lata pomiędzy 
VI i VII Zjazdem zajmą szcze 
gólne miejsce. Przyniosły nie 
notowany dotychczas dyna­
mizm rozwojowy służący czło 
wiekowi pracy i jego dobru. 
W nurt twórczej pracy nad po 
myślnym kształtowaniem teraź 
niejszości i przyszłości kraju 
partia włączyła miliony Pola­
ków.
PARTIA INSPIRUJE PRACĘ 

RZĄDU
Nadrzędnym celen! pracy 

partyjnej i państwowej był i 
pozostaje człowiek, społeczeń 
stwo, naród. Partia tak inspi 
rowała pracę rządu, centralnej 
i terenowej administracji aby 
praktyka życia państwowego 
służyła ulepszaniu warunków 
bytu społeczeństwa, pełniejsze 
mu zaspokajaniu materialnych 
i duchowych potrzeb i dążeń

narodu, aktywizacji ludzi pra 
ey.

Z MYŚLĄ O LUDZIACH
W pełni zrealizowaliśmy za­

dania nakreślone w uchwale 
VI Zjażdu i I Krajowej Kon­
ferencji PZPR dotyczące pro­
blematyki socjalnej. Regulacja 
mi i podwyżkami płac objęto 
w tym 5-leciu 11 min osób 
zatrudnionych w gospodarce. W 
ciągu minionych 5 lat 1 125 000 
polskich rodzin wprowadziło 
się do nowych mieszkań. Ener 
gia z jaką rozbudowujemy i 
unowocześniamy nasz poten­
cjał gospodarczy oraz rzetelna 
i coraz lepiej organizowana pra 
ca umożliwiły osiągnięcie przez 
Polskę 10 miejsca w świato­
wej tabeli producentów prze­
mysłowych, pozwoliły na roz­
szerzenie naszych stosunków 
handlowych i naukowo-tech­
nicznych z zagranicą.

ROŚNIE WKŁAD WARSZAWY
Godny szacunku swoich Lr a

województwo. Komitet Central 
ny, Biuro Polityczne partii i 
Edward Gierek wysoko cenią
polityczną organizatorską

dycji społecznej pozycji
wkład w dorobek partii i kra 
ju, osiągnięty po VI Zjeździe 
wniosła Warszawa i stołeczne

Warszawska Konferencja PZPR
Dokończenie ze str. 1 

stawą sukcesów stołecznej or 
ganizacji partyjnej i. wszy­
stkich ludzi pracy wojewódz­
twa jest stworzony przez par

W klimacie gospodarskiej 
troski i obywatelskiego zaan-
gazowania, emocjonalnych

tię klimat i atmosfera, które ' konferencji.

związków z partią i jej poli­
tyką, toczyła się dyskusja na

wyzwalają ludzkie ambicje, 
zapał, inicjatywy.

Doskonalenie systemu 
finansowo

ekonomicznego
Wczoraj odbyła się pod prze 

wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza. KC 
PZPR Jana Szydlaka narada 
z dyrektorami jednostek ini­
cjujących. Udział w niej wzię 
li członek Biura Politycznego 
KC PZPR, zastępca prezesa Ra 
dy Ministrów Mieczysław Ja­
gielski, sekretarz KC PZPR 
Józef Pińkowski, kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR Zbigniew Zieliński oraz 
kierownicy resortów gospodar 
czych.

Celem narady było dokona­
nie oceny dotychczasowych 
społeczno-ekonomicznych rezul 
tatów jednostek inicjujących 
oraz przedyskutowanie dal­
szych kierunków doskonale­
nia systemu finansowo-ekono 
micznego organizacji gospodar 
czych. (PAP)

W wypowiedziach dominowa 
ło przekonanie, że realizacja 
programu, który partia wysu 
wa, musi być dziełem wspól­
nym, rezultatem pracy wszy­
stkich Polaków. Wyrariając peł 
ne poparcie dla Wytycznych na 
VII Zjazd, delegaci podkreśla 
li głęboko ludzkie, humanistycz 
ne treści w nich zawarte.

Uchwała Warszawskiej Konferen 
cji PZPR, wzbogacona wnioskami 
z dyskusji zwraca się do wszy­
stkich mieszkańców stołecznego wo 
jewództwa o konstruktywny udział 
w realizacji postanowień VII Zjaz 
du PZPR.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Piotr Jaroszewicz.

Na Konferencji dokonano

działalność warszawskiej orga 
nizacji partyjnej. Oczekują, że 
realizacja Uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR i rządu, 
zawierającej program rozwoju 
stolicy na lata 1976 — 1980, bę 
dzie jednym z najważniejszych 
sprawdzianów postawy społe­
czeństwa stolicy i warszaw­
skiej organizacji partyjnej.

PRZEZWYCIĘŻAMY 
TRUDNOŚCI I BRAKI

Biuro Polityczne i rząd pod 
jęły duży wysiłek aby wydat 
nie zwiększyć zaopatrzenie ryn 
ku w IV kwartale br. Ale 
chcielibyśmy kierować jeszcze 
więcej towarów na rynek.

Wszystkie zakłady produku 
jące towary na rynek m.uszą 
maksymalnie zwiększyć pro­
dukcję towarów rynkowych. 
Chodzi o uzyskanie w br. do 
datkowej produkcji rzędu 3 — 

5 mld zł w skali kraju.
ZGODNE WSPÓŁDZIAŁANIE 

Z SOCJALISTYCZNĄ 
WSPÓLNOTĄ

Naszą politykę zagraniczną 
opieramy na niezłomnych, wy 
próbowanych zasadach prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
na najlepiej pojętych intere­
sach Polski Ludowej — mocne 
go ogniwa socjalistycznej współ 
noty. W dążeniu do pokoju i 
bezpieczeństwa, do silnej i 
powszechnie szanowanej Pol­
ski, do dobrobytu i ludzkiego 
szczęścia, naszym głównym 0- 
parciem jest przyjaźń i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim. Z 
KPZR i narodami radzieckimi 
łączy nas wspólnota ideowa, 
pełna zgodność celów i dążeń.

Będziemy wnosić aktywny 
wkład w zacieśnianie jedności 
całej socjalistycznej wspólno­
ty, w umacnianie Układu War
sza ws kiego 
sekwentnej 
Konferencji 
Współpracy

i RWPG. W kon- 
realizacji uchwał 
Bezpieczeństwa i 
w Europie widzi-

wyboru 101 delegatów 
Zjazd PZPJł.

na VII

Serdecznie przyjęto wybór

my przesłankę zbudowania 
trwałych stosunków pokojo­
wego współistnienia krajów o 
odmiennych ustrojach. (PAP)

na delegata — Piotra Jarosze

„Calisia“ zdobywa nowe rynki
Kaliska Fabryka Fortepia­

nów i Piatnin „Calisia” jest nie 
tylko najważniejszym produ­
centem tych instrumentów w 
kraju lecz i firmą liczącą się 
w całej Europie. Wyrabia rocz 
nie około 4000 pianin i 90 for­
tepianów, które sprzedawane 
są na rynkach naszym i za­
granicznych. Eksportowa lista 
„Calisii” obejmuje aż 16 
państw europejskich — zwła­
szcza zachodnich.’ Grono kon­
trahentów powiększyło się 
ostatnio o Hiszpanię i Portu­
galię, zaś głównymi od wielu 
lat są: RFN, Holandia, Wło­
chy i: kraje Skandynawii.

Od 10 bm. fabryka pracuje 
na konto nowej pięciolatki; 
zadania planowe bieżącej prze

kroczy o 27,5 min zł. W czy­
nię zjazdowym postanowiono 
wy konać do końca roku dodat­
kowych 9 pianin na rynek 
krajowy, (bop)

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane. Lokalnie na północy 
opady deszczu lub mżawki. Na po­
łudniu miejscami mgły. Tempera­
tura minimalna od 2 do ® Stopni, 
temperatura maksymalna od S do 

| 13 stopni.
mmmmimirimuiiuii

Dzisiejszy serwis łnformacyjrfy 
opracował Wojciech Nentwig.

Pogrzeb
Luisa Alberto Coryalana
w stolicy Bułgarii odbył się wczo 

raj pogrzeb członka Komitetu Cen 
tralnego Organizacji Młodzieży 
Komunistycznej Chile, Luisa Al­
berto Corvalana. Na uroczystości 
pogrzebowej zebrały się tłumy mie 
szkańców Sofii, a także patrioci 
chilijscy, przebywający na emi* 
gracji.

Przemawiając na uroczystości, 
członek komisji politycznej KC 
KP Chile, V. Teitelboim oświad­
czył, że w'brew żądaniom licz­
nych organizacji z 95 krajów świa) 
tń, junta Pinecheta nie zezwoli­
ła ojcu zmarłego, sekretarzowi 
generalnemu KP Chile, Luisowi 
Corralanowi ■ na wzięcie udziału 
w pogrzebie syna. Demaskuje to 
raz jeszcze prawdziwe oblicze chi 
lijskiego faszyzmu. (PAP)

wieża. Mandat delegata na 
Zjazd otrzymał również Józef 
Kępa oraz uczestniczący w kon 
ferencji przedstawiciele cen­
tralnego aktywu partyjnego.

Wraz 21 delegatami wybra­
nymi uprzednio na zakłado­
wych konferencjach PZPR, 
Warszawę na zjeździe repre­
zentować będzie 122 delegatów.

♦
Bezpośrednio po zakończeniu 

obrad odbyło się pierwsze po­
siedzenie nowo wybranego Ko 
mitetu Warszawskiego, w któ­
rym uczestniczył Piotr Jarosze 
wicz. Na posiedzeniu wybrano 
Egzekutywę KW i Warszawską 
Komisję Kontroli Partyjnej.

I sekretarzem KW PZPR 
wybrany został ponownie za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR Józef Kępa; 
w skład Sekretariatu zostali 
wybrani: Janusz Barcz. Witold 
Dryll, Władysław Kata, Lucjan 
Kiewicz, Jolanta Matuszewicz, 
Kazimierz Paryszek (PAP)

Pierwsze polskie 
statki dla USA

W Stoczni Gdyńskiej im. Ko 
muny Paryskiej rozpoczęto 
wczoraj prace przy budowie 
pierwszego dla armatora ame 
rykańskiego zbiornikowca do 
przewozu płynnego gazu (o po 
jemności zbiornika po 75 000 
metrów sześciennych).

Zbiornikowce będą pierwszy 
mi statkami z Polski, jakie 
znajdą się we flocie USA.

STRONA

,g ł o s Wielkopolski1
redakcji. Poznań, ul. Grun-

waldzko 19. Adres poczti 
60-959 Poznań. 83 R

| Pod rozwagę

Ponad 11,7 min zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej
Według ostatnich obliczeń, przeciętny stan zatrudnienia 

w naszej gospodarce uspołecznionej w ciągu pierwszy^ 
3 kwartałów br. sięgał prawie 11 594 000 pracowników 

zaś we wrześniu br. 11 703 500 osób.
Jest faktem, że na znaczny wzrost liczebności załóg we wrześ. 

niu wpłynęła kampania produkcyjna w takich przemysłach, i 
cukrowniczy, tytoniowy i ziemniaczany oraz duże zadania w bu. 
downictwie i transporcie. Ogólnie jednak biorąc - temp0 
zwiększania zatrudnienia jest niewątpliwie nadmierne.

Porównajmy: w 1970 r. — u progu obecnej 5-latki, pracowa. 
lo w uspołecznionej gospodarce około 9,8 min osób, a zatem 
zanotowany do tej pory wzrost wyraża się liczbą blisko 1,8 m|n I 
w odniesieniu do przeciętnego stanu za 9 miesięcy br., a 19 
min — w stosunku do września. O skali tej różnicy może świad. 
czyć choćby to, że np. w 1950 roku tyle właśnie osób (1,9 m|n) i 
zatrudniał cały ówczesny polski przemysł... Teraz — powtarzamy 
- jest to jedynie przyrost, zarejestrowany w okresie 5 |at 
W porównaniu natomiast z 3 kwartałami ubiegłego roku 
niósł on (do września włącznie) przeszło 294 000 pracowników 
i,robotników, czyli jest wyższy niż planowano na ten rok.

A przecież wiele mówimy o bezwzględnej potrzebie racjona­
lizacji zatrudnienia, o konieczności jak najbardziej celowego 
i oszczędnego gospodarowania kadrami — zwłaszcza w aspek- 1 
cie dotkliwie już rysującego się deficytu siły roboczej w wielu 
regionach kraju. Nie można także zapominać, że począwszy od 
następnego 5-lecia zmniejszać się będą roczniki wchodzqce 
w wiek produkcyjny, co bynajmniej nie ułatwi obsadzania no. 
wych stanowisk. Zwiększenie liczebności załóg wymaga więc 
każdorazowo dużej rozwagi i poczucia odpowiedzialności.

PAP

Większa produkcja, praca społeczna

Poznańskie załogi 
w czynie zjazdowym

Dodatkowa produkcja i usługi poznańskich załóg to wynik 
zobowiązań podjętych dla uczczenia VII Zjazdu PZPR, Wie- 
le z tych kolektywnych postanowień zostało zrealizowanych
Fabryka Pomocy Nauko- wartości ponad 5 milionów zło

wych w Poznaniu zadeklaro- .tych wykonał w tym roku Wo­
wała zwiększenie produkcji
projektoskopu

jewódzki Zakład Transportu

horyzontarium. W czynie zjae- 
dowym opracowano nadto pro 
jekt dokumentacji oraz oprzy­
rządowanie do produkcji gło­
wicy do dużych obrazów. Mło­
dzież zobowiązała się przygo­
tować serię 200 głowic wartoś

i Mleczarskiego w Poznaniu. W 
czynie społecznym jego załoga

ci 140 000 złotych. W czynie 
społeoznyfn załoga FPN prze­
pracowała dotychczas 4810 go­
dzin. W fabryce uzyskano 
również oszczędności materia­
łowe — głównie surowców hut 
niczych i chemicznych — na 
sumę 890 000 złotych.

Dodatkowe usługi przewo­
zowe i spedycyjne o łącznej

Sytuacja w Libanie

coraz bardziej dramatyczna
Sytuacja w stolicy Libanu, gdzie od wiciu tygodni toczą 

się walki między chrześcijanami i muzułmanami staje się 
coraz bardziej dramatyczna. Zwalczające się ugrupowania 
podzieliły miasto de facto mię Izy sobą. Wschodnie dzielnice 
miasta zajmują bojówki falangistowskie, a zachodnie — mi­
licja ugrupowań muzułmańskich. Bejrut odcięty jest od re­
szty kraju. Pożary spowodowane pociskami artyleryjskimi, 
zniszczyły wiele domów. Ludność zaczyna dotkliwie odczu­
wać brak żywności.

Ministerstwo Zdrowia Liba­
nu oznajmiło, że szpitale zo­
stały pozbawione dostaw plaż 
my. W czasie walk został zni­
szczony bank krwi w jednej z 
klinik w południowej części 
miasta.

Ministerstwo Zdrowia os­
trzegło przed niebezpieczeń­
stwem wybuchu epidemii ty­
fusu z powodu fatalnej sytua­
cji sanitarnej w mieście. Na 
ulicach znajdują się zwały 
śmieci, a gdzieniegdzie leżą roz 
kładające się zabite konie.

W nocy ze środy na czwar-

miera Raszida Karami a przy wód 
cami palestyńskimi i członkami 
libańsko-palcstyńskiej komisji ko­
ordynacyjnej. W wyniku obrad o- 
siągnięto 10 z kolei porozumienie 
w sprawie przerwania ognią, któ­
re miało wejść w życie • godz. 
0.30 w czwartek. Podobnie jak po­
przednie tego rodzaju porozumie­
nia, zostało ono zerwane.

W środę przywódca libańskiej fa 
langi Pierre Dżemajel przeprowa­
dził kilka rozmów telefonicznych 
z premierem. Również prezydent 
Republiki, Sulejman Farandzija 
konferował tego dnia z czołowy­
mi działaczami falangistowskimi. 
Sprawa unormowania sytuacji w 
Libanie była także przedmiotem

przepracowała 5100 godzin, 
Liczne drogi dojazdowe i 

wewnątrzzakładowe, place i 
boiska szkolne oraz nakładki 
asfaltobetonowe o łącznej war­
tości penad 18 milionów zło- : 
tych stanowią wynik dodatko­
wych zobowiązań Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych. Liczba godzin 
przepracowanych w czynie 
społecznym przekroczyła 22 000.

Spółdzielnia Pracy Wyrobów 
Szklanych im. Rewolucji Paź­
dziernikowej „Labormad” w 
Poznaniu dodatkowo dostar­
czyła w tym roku wiele tysit 
cy sztuk wyrobów m. in. stery 
kawek. Uzyskano również 
oszczędności surowcowe pCT 
pakowaniu wyrobów goto­
wych. Wartość zobcwiązan.a 
osiągnęła kwotę 250 000 zio- 
tych. I

Lasy Państwowe — 
siębiorstwo Zaopatrzenia Tech 
nieznego Leśnictwa w Pozna­
niu, dostarczy — głównie w I 
okresie jesienno-zlmowyca . 
prac przy pozyskiwaniu drew­
na — dodatkowe ilości c^1 
zamiennych, wartości 55 ®.- - 
lionów złotych. Dotychczasowa 
realizacja zobowiązania P^' 
kroczyła 38 milionów złwyi' 

(pik) I

tek W mieście trwały walki i rozmowy telefonicznej premiera Li
jak do tej pory nie widać per 
spektyw politycznego uregulo 
wania kryzysu. Nie spełniają 
się też nadzieje, iż walki usta­
ną jeśli antagonistycznym u- 
grupowaniom skończą się za­
pasy amunicji. Jednostki sił 
bezpieczeństwa, stacjonujące 
w utworzonych strefach bufo 
rowych nie są w stanie zapo­
biec starciom zbrojnym.

W środę odbyło się spotkanie pre

banu z ministrem spraw- zagrani­
cznych Syrii Abd el-Halimem 
Chaddamem. Chaddam wyraził go 
towość. podjęcia przez Syrię no­
wych wysiłków, które miałyby do­
pomóc Libanowi w przezwycię­
żeniu kryzys(s Wewnętrznego.

Wczorajsza jjrasa bejrucka 
poinformowała^ że w ciągu mi 
nionej doby, w wyniku walk 
na ulicach Bejrutu, 50 osób z0 
stało zabitych, a ponad 70 ran 
nych. (PAP)

♦ Na trasie z Kunowa do 
stynia jedący nieostrożnie 
rzysta Wojciech W. wpacH n 
tobus. Kowe-zysta odniósł t* 
kie obrażenią, że w drodze u 
tala zmarł. Tanko-

♦ Na zakręcie drogi w a 
wie, woj. kaliskie. :.wyladow^ 
drzewie motocyklista Wiesi 
który w pewnym momencie 
panowanie nad pojazdem.

♦ Alkohol był tym 
czyną wypadku przy aL y -ta 
Polskiego w Kaliszu. Będący 
nie nietrzeźwym Henryk 
wszedł nagle na jezdnie, 
trącony przez ciężarówkę. ' * 
odniósł obrażenia i przeoy 
szpitalu. ,.^00^

♦ Podobny był finał 
u zbiegu ul. Opolskie.: i w. . L 
sklej w Poznaniu, gdzie z°L,adeu0 
trącooy przez samochód 
W.

♦ Na ul. Przybyszewskiej 
znaniu zderzył się tramWJJJ d8ch 
moehodem. Straty przy P°J 
są nieznaczne, (b)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE
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^efody odrywania od produkcji

kto dla kogo?
kład pracy zaspokajać mu Z Si szereg bardzo różno­
rodnych potrzeb praco-

;rzvch. Nie można tych po- 
h traktować jako kwestii 

^łącznie prywatnych. Cały 
pręg bowiem potrzeb socjal- 
rh realizowanych jest właś 

S poprzez zakłady pracy. Do 
to choćby takich spraw, 

• k załatwianie urlopów, wcza 
Sw pożyczek, żywienia zbio- 
“ ego, korzystania z usług za 

kładowej służby zdrowia zao- 
otrrenia w odziez roboczą, 
SS* Wetów itd.

Bardzo interesujące badania 
na temat strat czasu pracy, 
spowodowanych przez złą or­
ganizację obsługi pracowni­
ków, przeprowadził Instytut 

i Spraw Socjalnych w 
344 przedsiębiorstwach prze­
mysłowych na terenie całego 
kraju. Reprezentowały one w 
zasadzie wszystkie gałęzie prze 
mysłu.

Panuje w tej dziedzinie 
wciąż jeszcze odwrócenie po­
jęć. Za objaw naturalny uwa- 

się odrywanie pracowni­
ków od stanowiska pracy dla 
załatwiania różnych spraw w 
zakładzie. Chodzi tutaj nie tyl 
ko o straty ekonomiczne, ja­
kie to powoduje, ale o zasad­
nicze niezrozumienie zadań 
służb zajmujących się obsłu­
gą pracowników. Panienka z 
kadr np. uważa za naturalne 
wzywanie robotnika celem za­
łatwienia jego spraw, nie ro­
zumiejąc, że jej zadaniem jest 
służba ludziom i celom pro­
dukcji. Tym celom w zakła­
dzie pracy podporządkowane 
być musi działanie wszystkich 
służb — poczynając od portie­
ra, aż do kierownictwa przed­
siębiorstwa.

Jak wykazują badania In­
stytutu Pracy, tylko bardzo 
niewiele zakładów potrafi pra 
widłowo zorganizować obsługę 
pracowników. Zacząć trzeba 
od tego, że niemal wszystkie 
z tych spraw załatwia się, od­
rywając pracowników od sta­
nowiska roboczego. Tak np?. w 
ponad 83 proc, badanych przed 
siębiorstw pracownicy sami 
muszą się starać o wydanie 
im odzieży roboczej, przy czym 
wymaga to oczywiście wielu 
wędrówek w celu otrzymania 
dokumentów w administracji, 
oczekiwania na załatwienie.

Już-w ustalonych schema­
tach organizacyjnych przedsię

biorstw zawarte są konieczno­
ści licznych wędrówek. Praco 
wnicy wędrują więc w celu 
zdobycia zaświadczeń, pieczą­
tek,' potwierdzenia legitymacji, 
czy choćby uzyskania informa 
cji.

Jak obliczono w jednym z 
przedsiębiorstw — na wydzia­
le zatrudniającym 400 robot­
ników, w czasie jednej tylko 
zmiany odrywa się od pracy 
30 osób. Przy znacznej odleg­
łości komórek zakładowych da 
je to dziennie stratę 15 robo- 
czogodzin. W ciągu roku te 
drobne straty urastają już do 
4 500 roboczogodzin, a przecież 
jest to tylko jeden z jakże 
wielu przykładów strat powo­
dowanych przez niewłaściwą 
obsługę pracowników.

Źródłem tych strat jest prze 
de wszystkim niedocenianie 
usprawnień i organizacji w 
tej dziedzinie.

O tych sprawach w przed­
siębiorstwach myśli się od 
przypadku do przypadku. Wy 
mowne jest zresztą, że prawie 
1/4 przedsiębiorstw nie udzie­
liła na ten temat żadnej od­
powiedzi. 80 proc, przedsię­
biorstw przyznaje się otwar­
cie, że obsługa pracownicza 
rozwiązywana jest w ten spo­
sób, że pracownik zmuszony 
jest odbywać wędrówki po za 
kładzie pracy. Aż 60 proc, 
przedsiębiorstw uważa, że ta 
sfera obsługi pracowników nie 
leży w zasięgu ich zaintereso­
wania. Nigdy przecież te spra 
wy nie były uznawane za 
pierwszoplanowe w całokształ 
cie działalności przedsiębior­
stwa.

Konieczność doskonalenia or 
ganizacji pracy i obsługi sta­
nowiska roboczego znalazła 
wyraz w dokumencie Wytycz­
nych na VII Zjazd partii. Jest 
to bowiem sprawa coraz bar­
dziej kluczowa dla lepszej i 
bardziej wydajnej pracy. Wła 
śnie przy stanowisku robo­
czym koncentrować się powin 
na obsługa pracownicza.

Wymienić tu można wiele 
przykładów możliwych rozwią 
zań organizacyjnych. Weźmy 
choćby np. sprawę wyżywie­
nia przyzakładowego. W więk 
szóści przedsiębiorstw istnieją 
bufety i kioski. Z reguły mie­
szczą się one w znacznej od-

dąży obwoźnej śniadań. Nie 
ma w tych bufetach śniadań 
paczkowanych i w gotowych 
porcjach.

Obliczono, że w jednym tyl­
ko przedsiębiorstwie traci się 
dziennie 40 tys. minut, co od­
powiada wytrąceniu z produk 
cji 83 pracowników z powo­
du przedłużenia przerw śnia­
daniowych. Organizacja i usy 
tuowanie tzw. pokoi śniadań 
również najczęściej nie jest 
zgodne z wymogiem przybliżę 
nia do stanowiska roboczego. 
Również organizacja pracy sto 
łówek nie jest nastawiona na 
szybką i sprawną obsługę pra 
cowników.

Wszystkie wypłaty wynagro 
dzeń pracowników odbywają 
się w godzinach pracy, ale 
tylko 5,4 proc, przedsiębiorstw 
zorganizowało wypłaty przy 
stanowisku pracy. Również po 
bieranie innych wypłat — ta­
kich jak premie, nagrody, za­
siłki chorobowe odbywa się w 
kasie przedsiębiorstwa. W 
dniach wypłat straty czasu są 
zazwyczaj dużo wyższe.

Istnieje szereg możliwości 
zorganizowania sprawniejszej 
obsługi bez odrywania praco­
wników od stanowiska pracy. 
Dlaczego np. pracownicy ad­
ministracji nie mogliby prze­
jąć obowiązku gromadzenia i 
dostarczania robotnikom wszy 
stkim potrzebnych dokumen­
tów?

Oczywiście, specyfika każde 
go zakładu pracy i lokalizacja 
obiektu muszą powodować róż 
norodność form i rozwiązań or 
ganizacyjnych. Konieczne jest 
jednak przede wszystkim zro­
zumienie wagi tych spraw. W 
całości celów produkcyjnych 
zakładu centralne miejsce zaj 
muje pracownik — wytwór-
ca. Jego potrzebom 
podporządkowane 
służb pomocniczych 
ministracji.

Administracja w

musi być 
działanie 

i całej ad

zakładzie

ległości 
Jednak 
danych 
ślano o

od stanowisk pracy, 
tylko w 3,5 proc, ba- 
przedsiębiorstw pomy 
zorganizowaniu sprze-

pracy stać się musi zapleczem 
usługowym dla pracowników 
produkcji. Tylko takie rozu­
mienie jej zadań jest zgodne 
z wymaganiami stawianymi 
przez nowoczesny przemysł. 
Trudno dziś godzić się z tym, 
aby robotnik pracujący przy 
nowoczesnym automacie, dają 
cym milionową produkcję, tra 
cił czas z powodu złej pracy 
administracji.

MARIAN WITKOWSKI

Baza 
kontenerowa

Przedsiębiorstwu Spedycji Kra 
jowej przekazano ostatnio 
ósmą stację kontenerową — 
Gdańsk Południowy. Punktowi 
przeładunku kontenerów wiel­
kich, dostarczono samojezdny 
dźwig produkcji Huty Stalo­
wa Wola, wyposażony w pół­
automatyczną rampę kontene­
rową. Na zdjęciu: baza kon­

tenerowa.

Fot. — CAP

Między gminą a województwem

Prostowanie telekomunikacyjnych dróg
Zdawałoby się pozornie, że 

drutom telefonicznym, słu 
pom i podziemnym ka­

blom powinno być wszystko 
jedno którędy przebiegają gra 
nice administracyjne, bo prze­
cież ludzie telefonują na wszy­
stkie strony, a sieć łączności 
pokrywa cały kraj. O tym, że 
tak nie jest, przekonano się 
już w pierwszych dniach po 
ut-worzeniu nowych woje­
wództw.

CAŁKIEM RÓŻNE MAPY

Przedtem punktem, w któ­
rym skupiały się telefoniczne 
drogi i miejscem dokąd dzwo­
niono najczęściej z różnych za 
kątków Wielkopolski był Po­
znań, na niższych szczeblach 
powiat. Teraz te centra rozło­
żone zostały zupełnie inaczej. 
Dla przykładu Pyzdry nie mu­
szą już tak często kontakto­
wać się z Wrześnią, ani z Po­
znaniem, ale ze stolicą woje­
wództwa — Koninem. Między­
chód też rozluźnił swoje kon­
takty telefoniczne z Pozna­
niem, a ciąży zdecydowanie 
ku Gorzowowi. Na mapie te­
lefonicznej obecnych woje­
wództw znalazły się tereny 
przedtem nie objęte siecią 
Poznańskiego Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji. To bardzo 
skomplikowało sytuację. Bo 
na przykład Złotów miał nie­
złe połączenie z Koszalinem, a 
prawie . żadne (tylko okrężną 
drogą) z Piłą. By Barlihek 
mógł rozmawiać z Piłą połą­
czenie biegło przez Szczecin; z 
Kalisza do Sycowa — przez 
Wrocław. Droga, jaką przebie­
gały impulsy elektryczne w 
obrębie tego samego obecnie 
województwa wydłuża się nie­
pomiernie. Wydłużył się też 
czas oczekiwania. Na przecią­
żonych łączach powstały blo­
kady nie do przebycia w jed-

nym dniu. Nierzadko połącze­
nie uzyskiwano dopiero naza­
jutrz. A tempo życia w tym 
czasie wymagało szczególnie 
ścisłych kontaktów miast wo­
jewódzkich z gminami. Nieste­
ty, w wielu przypadkach szyb 
ciej i łatwiej można było do 
gmin dojechać, niż się do nich 
dodzwonić.

POŁĄCZYĆ JAK NAJSZYBCIEJ

Tak więc bezpośrednio po 
reformie podziału terenowego 
powstały jakby dwie różne 
mapy — administracyjna i te­
lefoniczna.

Postawiło to przed łącznoś­
ciowcami w całym kraju pilne 
zadanie: zbudowanie sieci, któ 
ra umożliwiłaby niezbędną 
łączność w nowych granicach. 
Oznaczono tę akcję kryptoni­
mem G—W (gmina—woje wódz 
two). Na ten cel przeznaczono 
w tym roku tylko w samym 
okręgu poznańskim 60 milio­
nów złotych. Za te pieniądze 
trzeba zbudować w 7 woje­
wództwach okręgu poznańskie 
go (poznańskie, pilskie, kali- 

’ skie, konińskie, leszczyńskie, 
zielonogórskie i gorzowskie)

5105 kilometrów sieci napo­
wietrznej 246 kilometrów linii 
słupowej i ułożyć 1 972 kilo­
metry par kabli telekomuni­
kacyjnych.

Zmobilizowano wszystkie 
środki i siły. Łącznościowcy z 
całego okręgu zabrali się z 
energią do pracy. Utworzono 
dodatkowe brygady, wstrzyma 
no prace remontowe i konser­
watorskie — z wyjątkiem nie­
zbędnych — skorzystano z po­
mocy wojska. Praca musiała 
iść szybko. Pierwszy jej etap: 
zapewnienie elementarnej te­
lefonicznej lub telegraficznej 
łączności między gminami, za­
kończony miał być do końca 
roku. Jednak łącznościowcy zo 
bowiązali się skrócić ten ter­
min i zakończyć pracę przed 
VII Zjazdem PZPR.

I W POGODĘ 1 W SŁOTĘ

Jak przebiegają prace? By 
zobaczyć to w terenie, wybie­
ramy się z pracownikami Wo­
jewódzkiego Urzędu Teleko­
munikacji w Poznaniu — koor

Dokończenie na str. 4

JOLANTA LENARTOWICZ

Mówią delegaci na VII-Zjazd PZPR

Przykładnie wypełniać
swoje obowiązki

Jeszcze nie umilkły echa 
podziwu i aplauzu dla 
radzieckich uczonych, in 

żynierów i techników za pre­
cyzyjne zakończenie operacji 
»Wenus-9”, a już cały świat 
obiegł komunikat i zdjęcie 
Wykonane przez aparat lądują 
cy następnej stacji międzypla 
netarnej „Wenus-10”.

Tym razem większość ko- 
®entarzy, które od soboty zaj 

czołowe miejsca w 
siennikach radiowych i tele- 

^'uyjnych, a od niedzieli — 
w gazetach, koncentruje się 

samym fakcie tego osiąg- 
a n*e na ieS° szczegó- 

• technicznych. „Wenus-10” 
es b°wiem stacją analogicz- 
a do swej poprzedniczki — i 
^i^newr weJŚcia na orbitę 

oł Wenus, odłączenia się 
miXtU t ^du^^g° i jego 

‘le lodowanie odbyło się 
cyziaSarn°- Z’taką samą prc“ 
nu?Q„z ]aką lądowała „We- 
E; ' ~ z tym tylko, że dru 
65 już nie 53, a

minut i przekazał panora- 
nnego fragmentu planety, 

pomyślny lot automatycz- 
ruL^l ”We™s-9” i „We- 
stwo raH< wieikie zwycię- 
niki ♦ dzie$kiej nauki i tech- 
nięcia n wkład w osią- 
Cej isu^^1 światowej, mają-

Wy ~ P1SZą przy"
kiego JW1. 1 rządu radziec­
ko rohM •, ?e’ skierowanym, 
i ucz^n ^^w, konstruktorów 
zacją związanych z reali 
tych międzyplanetar-nilMoty' i „we-

przez

Ziemscy zwiadowcy 
na „Białej Planecie"

Korespondencja z Moskwy
stacje automatyczne.

Radzieccy uczelni pisze
„Prawda” — aktywnie uczest­
niczą w budownictwie komu­
nistycznym, wcielają w gospo 
darkę narodową najnowsze 
osiągnięcia różnych gałęzi 
wiedzy, w tym także i kos-
monautyki. Eksperymenty
kosmiczne pozwoliły już stwo 
rzyć linie dalekosiężnej łącz­
ności telewizyjnej, polepszyć 
pracę służb meteorologicz-
nych, znajdują one
zastosowanie 
naturalnych

przy
szerokie 
badaniu

zasobów ziemi,
w oceanografii i wielu innych 
dziedzinach. Na przykład, w 
ostatnim roku dziewiątej pię­
ciolatki wystrzelono satelitę 
„Mołnia-1”, wyposażonego w 
aparaturę zapewniającą dal­
szą eksploatację systemu łącz 
ności telefoniczno-telegraficz- 
nej, a także służącą przeka­
zywaniu programu telewizji 
centralnej do punktów sieci 
„Orbita” obsługującej rejony 
Dalekiej Północy, Syberii, Da 
lekiego Wschodu i średniej 
Azji...”.

Poznawaniem Ziemi, jej bo­
gactw naturalnych i środowi­
ska naturalnego przy pomocy 
techniki kosmicznej, zajmuje 
się obecnie w Związku Ra­
dzieckim ponad 30 instytutów 
Akademii Nauk ZSRR, wiele 
instytutów akademii nauk re 
publik związkowych, setki pla 
cówek i organizacji podleg-

„Prawda”
!y<:znym uwagi Prak- 
tów eksperymen­
ty nai^21?3^ * przypomi- 
drodzę’ *ażnieJsze etapy nr.

Podboju kosmosu .łych różnym ministerstwom.

Automatyczne stacje różnych 
typów dostarczają na Ziemię 
bogaty materiał dla analiz i 
badań. Wśród nich wymienia 
się unikalne zdjęcia północ­
nych i środkowych rejonów 
Związku Radzieckiego, wyko­
nane prze’z aparaturę umiesz­
czoną na stacji kosmicznej 
„Salut-4”, lub też dane do7 
starczane każdego dnia przez 
satelitę pogody-meteo. W cią­
gu jednego okrążenia Ziemi 
przekazuje on 100 razy wię­
cej informacji niż wszystkie 
naziemne stacje służby me- 
teo.

Komentatorzy ostatniego suk 
cesu radzieckiej kosmonauty- 
ki podkreślają też praktyczne 
aspekty lotu stacji „Wenus-10” 
dla nas — mieszkańców Zie­
mi. Dane zebrane na Gwieź- 
dzie Polarnej ułatwią pozna­
nie ewolucyjnych procesów 
Ziemi i jej budowę, a to po­
może dokładnie zbadać i wy­
korzystać bogactwa natural­
ne, które kryją się w jej wnę 
trzu. Uczeni radzieccy już 
przystąpili do analizy ogrom­
nych ilości materiału, które 
przekazały z powierzchni pla­
nety obie aparatury lądujące.

„Prawda” przypomina też 
polityczny aspekt radzieckich 
doświadczeń w kosmosie, pi- 
sząc: „Od czasu wystrzelenia 
pierwszego sztucznego sateli­
ty Ziemi, Związek Radziecki 
oświadcza zdecydowanie, że 
poświęca swoje kosmiczne o-

siągnięcia dla całej ludzkości. 
Ten kurs realizuje się konsek 
wentnie i zdecydowanie. Waż 
nym etapem w dziele współ­
pracy międzynarodowej i zba 
daniu kosmosu był wspólny 
lot statków „Sojuz” i „Apol­
lo”. Pomyślnie rozwija się 
współpraca państw socjalisty­
cznych w ramach programu 
„Interkosmos”. Umacniają się 
nasze więzy z Francją, India­
mi i innymi państwami, w 
celu pełniejszego poznania i 
wykorzystania przestrzeni kos 
micznej z korzyścią dla całej 
ludzkości. Wszystko to jest re 
zultatem wcielania w życie 
programu pokoju, przyjętego 
przez XXIV Zjazd Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego...”.

Na zakończenie, dodać nale­
ży, że to właśnie XXIV Zjazd 
Partii zobowiązał radzieckich 
konstruktorów i uczonych do 
opracowania takiego progra­
mu prac w 9 pięciolatce, któ­
ry obok kontynuowania roz­
poczętych już badań okołó- 
ziemskiej przestrzeni kosmicz 
nej i Księżyca, miał objąć pla 
nety systemu słonecznego. 
Sztuczne satelity Marsa i 
Wenus, pierwsze zdjęcia od­
wrotnej strony Księżyca i 
Wenus •— to rzeczywiście im­
ponujący wkład radzieckiej 
nauki w wykonanie. zadań tej 
pięciolatki.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Zbigniew Skoczylas, ma­
larz-ceramik, pracownik 
zakładu nr 2 Chodzie- 

skich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu został delegatem za­
kładowej organizacji partyjnej 
na VII Zjazd PZPR. Ma 38 lat. 
W „Porcelanie” pracuje od 
1955 roku, a od piętnastu lat 
jest członkiem partii. Obecnie 
pełni kilka odpowiedzialnych 
funkcji: jest m. in. grupowym 
partyjnym, członkiem Komi-

to wynikało z założeń. Znacz­
nie poprawiły się warunki 
pracy, otrzymaliśmy także m. 
in. nową stołówkę, dwa przed 
szkoła, żłobek i zakładowy oś­
rodek wczasowy. Pragniemy, 
aby Wytyczne KC PZPR prze 
kształciły się w ciekawy, am. 
bitny i realny program dal­
szego rozwoju kraju w najbliż 
szych latach. Wszyscy oczeku­
jemy także utrzymywania się 
owego dobrego klimatu życia

tetu Zakładowego 
i Miejskiego, kie­
ruje komisją so- 
cjalno-bytową Ra­
dy Zakładowej, 
wchodzi w skład 
Prezydium WRN 
w Pile i przewod­
niczy jej Komisji 
Zdrowia. Repre­
zentował swoją or 
ganizację na VI 
Zjeździć oraz na I 
Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

— Należę do po­
kolenia, które prze 
szło szkołę ZMP 
— mówi’ — Kiedy 
po ukończeń’u Za 
sadniczej Szko-
ły Zawodowej

mi

Zbigniew Skoczylas
Fot. P. Sławski

podjąłem pracę w „Porce­
lanie”, stwierdziłem, że wiele 
trzeba się jeszcze nauczyć. 
Życzliwego nauczyciela zna­
lazłem wówczas w osobie Wła­
dysława Walasiaka, ówczesne­
go kierownika wydziału zdob­
niczego. Obserwowałem także 
starszych kolegów, którzy na­
leżeli już do PZPR. Nie ze 
statutu, lecz ,,na żywo” uczy­
łem się, że członek partii prze 
de wszystkim winien uczci­
wie pracować i przykładnie 
wypełniać swoje obowiązki 
zawodowe i społeczne.

— Jaki jest udział członków 
partii w sukcesach zakładu?

— Z pewnością decydujący. 
Stanowimy przecież trzecią 
część załogi. Nie o liczby i pro­
porcje idzie tu jednak, lecz o 
mobilizujący wpływ członków 
partii na pozostałych pracow­
ników. Zadania produkcyjne 
przewidziane na lata 1971—75 
znacznie przewyższały doro­
bek poprzedniego planu, a jed 
nak osiągnęliśmy więcej niż

społecznego, jaki zrodziła 
uchwała VI Zja.zdu, oraz pod­
trzymywania stałej więzi kie­
rownictwa partyjnego z klasą 
robotniczą.

— Wobec licznych obowiąz­
ków społecznych czasu na ży­
cie prywatne pozostaje chyba 
niewiele...

— Moje hobby to filatelisty­
ka — mówi Zbigniew Sko­
czylas. — Kilka razy brałem 
udział w wystawach okręgo­
wych, pokazując m. in. por­
trety Mikołaja Kopernika, a 
obecnie przygotowuje się do 
kolejnej wystawy, która zo­
stanie otwarta 2 grudnia w 
File. Zawiozę na nia ..histo­
rię partiii w filatelistyce”.

Rozmawiał:
ZYGMUNT ROLA

STRONA
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Od 1 listopada Laoreaci Konkursu

Nowe zasady obliczania Chopinowskiego 
wystąpią w Poznaniu

zasiłków chorobowych
Od 1 listopada br. obowiązują nowe zasady obliczania 

zasiłków chorobowych. Ich wysokość uzależniona została 
ód stażu pracy, a jednocześnie ustalono przypadki — głów­

ne przez Sejm.
tekst znowelizowanej

Jednolity 
ustawy

Wprawdzie IX Międzyna­
rodowy Konkurs Pianistyczny 
im. Fryderyka Chopina prze­
szedł już do historii, więk­
szość laureatów tegorocznej 
imprezy przebywa nadal w

Po raz pierwszy w sezonie 1975/76

nie natury socjalnej w których przysługuje nie-
zależnie od ilości przepracowanych lat — zasiłek w peł­
nej wysokości zarobków. Dotyczy to np. chorób zawodowych, 
wypadków przy pracy i choroby pracownicy w czasie cią­
ży. Dodajmy też. że zasiłek macierzyński i opiekuńczy wy­
nosi — tak jak poprzednio —100 procent.

o świadczeniach pieniężnych 
z ubezpieczenia w razie choro 
by i macierzyństwa ukazał 
się w Dzienniku Ustaw nr 34 
z 29 października br. (PAP)

Polsce, koncertując na 
dach różnych miast.
Filharmonia Poznańska 
siła na występy do

estra 
Także 
zapro 
grodu

Koszykarze Lecha 
przed własną publicznością' 

Siedem dotychczasowych spotkań koszykarze poznańskiego i I 
rozegrali na wyjeżdzie. Dopiero dzisiaj zainaugurują sezon 
przed własną publicznością. Pierwszym przeciwnikiem kolejarz, 
sali „Areny” będzie beniaminek I ligi — stołeczny AZS. 5 *

Intencją wprowadzonych
zmian nie było obniżenie wy­
sokości zasiłku chorobowego. 
Zdecydowana większość pra-
cowników 
nadal ten 
wysokości, 
cownik w

otrzymywać będzie 
zasiłek w pełnej 
ponadto każdy pra 
miarę upływu lat

pracy korzystać będzie ze 100- 
procentowego zasiłku. Chodzi 
natomiast o przeciwstawienie 
się nieuzasadnionej absencji,

Pod Pragą

Rozbił się samolot 
jugosłowiański

W pobliżu Pragi rozbił się wczo­
raj samolot jugosłowiańskiego to­
warzystwa czarterowego „lmex- 
Adria” ze 115 pasażerami na pokła 
dzie, głównie turystami czechosło­
wackimi, powracającymi do kraju 
po spędzeniu urlopu w Jugosławii.

Część osób znajdujących się na 
pokładzie samolotu przeżyła kata­
strofę — poinformowała agencja 
Tanjug. Oprócz pasażerów na po­
kładzie znajdowało się 5 członków 
załogi — wszyscy Jugosłowianie.

Przyczyny katastrofy nie są zna­
ne. Do Pragi przybędzie specjalna 
komisja jugosłowiańska w celu ich 
ustalenia.

Według ostatnich informacji, 
pochodzących od komisji, która ba 
da przyczyny katastrofy samolotu 
jugosłowiańskiego -„DC-9” w po­
bliżu Pragi, spośród 115 pasaże­
rów .i 5 członków załogi samolotu 
pozostały przy życiu 52 osoby. Ja 
ko pasażerowie na pokładzie sa­
molotu znajdowali się wyłącznie 
obywatele czechosłowaccy. (PAP)

przypadków nadużywania u- 
prawnień socjalnych przez nie 
solidnych pracowników, wy­
łudzania zwolnień, chorobo­
wych, opuszczania pracy bez 
usprawiedliwienia itp. Zjawi­
ska te nie są oczywiście pow­
szechne, niemniej jednak ich 
szkodliwość społeczna i mo­
ralna jest znaczna. Obniżają 
one również dyscyplinę pracy, 
odbijają się niekorzystnie na 
wynikach pracy nas wszyst­
kich.

Od pewnego czasu, a zwłaszcza 
w ostatnim półroczu, obserwuje 
się wzrost nieuzasadnionej absen­
cji oraz absencji chorobowej. To 
ostatnie nie znajduje' uzasadnie­
nia w obiektywnych warunkach, 
ale wynika najczęściej z niewłaś­
ciwego stosunku niektórych pra­
cowników do obowiązków zawodo­
wych, Czym innym można bowiem 
wytłumaczyć fakt, że w wielu za 
kładach największe nasilenie 
zwolnień lekarskich obserwuje się 
w dni poświąteczne, albo że nie 
zdolność do pracy wynika z nie­
trzeźwości? Stąd też wprowadza­
no dodatkowe sankcje wobec pra­
cowników naruszających dyscypli­
nę pracy.

Oczywiście same przepisy nie 
rozwiążą wszystkich tych proble­
mów. W czasie konsultacji nad 
projektem tej ustawy, przeprowa­
dzonych w 400 największych za­
kładach,. podkreślano, że same za­
łogi winny stwarzać atmosferę do 
brej roboty, a jednocześnie klimat

Rezolucje ONZ 
w kwestii koreańskiej
Komitet Polityczny zakończył de 

batę nad kwestią koreańską, przyj 
mując dwie rezolucje. Jedna zo­
stała zgłoszona przez 43 państwa, 
w tym kraje socjalistyczne i roz­
wijające się, a druga — przez kra 
je Zachodu, Japonię oraz Barba­
dos.

Pierwsza rezolucja podkreśla ko 
nieczność stworzenia sprzyjają­
cych warunków do przekształce­
nia stanu zawieszenia broni w 
Korei w trwały pokój i przyspie­
szenia procesu niezależnego i po­
kojowego zjednoczenia krają; re­
zolucja kładzie również nacisk na 
konieczność rozwiązania tzw. do­
wództwa ONZ i wycofania wszy­
stkich wojsk stacjonujących pod 
flagą ONZ, a także wzywa strony 
koreańskie do zastąpienia porozu­
mienia o zawieszeniu broni ukła­
dem pokojowym.

Druga rezolucja formalnie prze­
dłożona przez delegację Barbado­
su wyraża nadzieję, iż wszystkie 
bezpośrednio zainteresowane stro 
ny konfliktu koreańskiego podej- 
mą rokowania na temat nowych, 
zastępujących dotychczasowe po­
rozumienia w sprawie koreań­
skiej, postanowień, które umożli­
wią 1 stycznia 1978 roku rozwiąza­
nie dowództwa NZ w Korei. (PAP)

Przemysława dwóch laurea­
tów Konkursu.

W najbliższy poniedziałek, 
3 listopada, o godz. 19.30 me­
lomani będą mieli okazję usły 
szeć „na żywo” najbardziej 
kon tr owers y j n ego uc ze s tn ik a 
minionego Konkursu, zdobyw­
cę nagrody polskiej krytyki

Wprawdzie w dotychczasowych 
spotkaniach Lech zanotował wię­
cej porażek niż zwycięstw, ale 
trudno mówić o jakimś zawodzie.

Unikalny obiekt

muzycznej Kanadyjczyka
Johna Hendricksona. Na pro­
gram jego Yecitalu złożą się 
— obok utworów Chopina —
kompozycje 
F. Liszta.

Natomiast 
prezentuje

W.

aż 
się

laureat piątego

A. Mozarta i

trzykrotnie za 
w auli UAM 

wyróżnienia
— reprezentant USA — Nel
L.arrabee, który będzie,
prócz Kaji Danczowskiej, so­
listą trzech koncertów (8 i 9. 
11.); dwóch „Poznańskich” 
oraz — specjalnego, jaki da­
dzą filharmonicy z okazji VII 
Zjazdu PZPR 9. 11. o godz. 
18. Amerykanin zagra Kon­
cert fortepianowy e-moll’ Cho 
pin a. (wig)

Najmłodsza we Włoszech

12-letnia matka
Najmłodsza matka we Włoszech 

Maria Carla Saldsno ma zaledwie 
12 lat. Według nowego kodeksu ro­
dzinnego musi ona czekać jeszcze 
6 lat, aby poślubić ojca swej ma­
łej Katii. (PAP)

Prostowanie
potępienia 
chcieliby 
prawnień 
ze swoich

wobec tych, którzy 
korzystać tylko z u- 
bez wywiązywania się 
obowiązków Przedsię­

biorstwa natomiast powinny wy­
kazywać więcej troski o poprawę 
warunków pracy, usprawnianie or 
ganizacji, lepsze wykorzystanie 
czasu pracy.

Przed kilkoma dniami no­
we zasady dotyczące zasiłków 
chorobowych zostały uchwalo-

Nowe placówki służby zdrowia
ze społecznych świadczeń

Ponad 418 milionów złotych wpłynęło w okresie od 1 sty­
cznia 1973 roku do września br. na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia od mieszka iców Poznania i Wielkopol­
ski.
To dodatkowy społeczny 

wkład do kwot, które państwo 
przeznacza na służbę zdrowia. 
Więcej niż połowa tej sumy 
przekazana została przez pra­
cowników zakładów pracy, 
wiele społecznych złotówek po 
chodzi od rolników, rzemieśl- 

, ników, pracowników handlu, 
u twórców, młodzieży.

Dzięki tym świadczeniom w Poz 
naniu przy ul. Lutyckiej stanął in 
ternat dla pielęgniarek, dający 
miejsce zamieszkania 340 osobom. 
W Gnieźnie rozbudowano zakład 
odwykowy dla alkoholików; w 
Gostyniu i I.esznie — żłobki; w 
Poznaniu przy ulicy Wawrzyniaka 
— Technikum Stomatologii. Z fun 
duszu NFOZ-u postawiono także 

j 14 wiejskich ośrodków zdrowia za 
sumę 46 min zł. Otrzymali je m. 

’ in. mieszkańcy Kościelca, Sempol- 
na, Liśćca Wielkiego, Wilczyna w 
voj. konińskim. Lewkowa i Trzcian 
ki koło Kępna w woj. kaliskim, 
Moch, Otorowa i Nowego Miasta 
nad Wartą — w woj. poznańskim 
oraz Kamieńca w woj. leszczyń- 

-skim.
Poza tymi inwestycjami spo

ro środków przeznaczono na 
poprawę wyposażenia, szpitali, 
instytutów i przychodni przy­
zakładowych — zakupiono a- 
paraturę i sprzęt medyczny. 
Ogółem na zakupy oraz mo­
dernizację wydano w latach 
1973—75 ponad 200 milionów 
złotych, rozdzielając je między 
170 placówek służby zdrowia.

Plan opracowany na przy­
szłą pięciolatkę zakłada, że wy 
łącznie ze złotówek wpłaca­
nych przez społeczeństwo Poz 
nania i woj. poznańskiego pow 
stanie szpital na poznańskich 
Ratajach. Drugim ważnym o- 
biektem będzie Okręgowy Oś­
rodek Kardiologii. Rozbudowa 
ny zostanie też zespół onkolo­
giczny w Poznaniu przy ul. 
Garbary. W Miłosławiu zaś 
powstanie gminny ośrodek 
zdrowia.

By jednak wszystko to mo­
gło być zrealizowane, koniecz­
na jest dalsza ofiarność całe­
go społeczeństwa, (len)
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telekomunikacyjnych dróg

Kryty tor łuczniczy 
poznańskiej Surmy
Przyspieszone zostało tempo 

budowy obiektu, który zasługu 
je na miano unikalnego. Mo­
wa o hali — torze łuczniczym 
wznoszonym na boisku poznań 
skiej Surmy tuż obok jej to­
rów łuczniczych na otwartym 
powietrzu.

Hala Surmy umożliwi prowa 
dzenie ćwiczeń ogólnorozwojo­
wych. Wyposażona zostanie 
także w siłownię. Najważniej­
sze wszakże, że w obiekcie tym 
będą stałe stanowiska pozwala 
jące 12 łucznikom jednocześnie 
strzelać do tarcz na dystansie 
50 lub 30 metrów. A są to od­
ległości niejako podstawowe w 
treningu łuczniczym.

W tym roku hegemonia Sur­
my w łucznictwie polskim była 
bezsporna. Liczymy na to, że 
drużynowy mistrz Polski dyspo 
nując takim obiektem, jakiego 
nie posiada żaden klub w Pol­
sce, poczyni dalsze postępy, po 
zwalające zwiększyć liczbę suk 
cesów na arenie międzynaro­
dowej.

Kryty tor łuczniczy Surmy 
ma być oddany do użytku w 
marcu 1976 roku. Projektuje 
się, że będzie służył jako za­
plecze treningowe uczestnikom

Poznaniacy ulegli zespołom te U 
są w tej chwili od nich na n R 
no lepsze. W tym kontekście (m I 
ny wyjątek stanowi gdański 
ze Spójnią w minioną So>3 
Lech przegrał z gospodarzami uMR 
rych wcześniej pokonał | 
turnieju w Krakowie. Przyczv f 
Niedyspozycja Durejki, który 
wodu odbicia pięty grał tylk0 f 
dzo krótko, a także niezła p3«a, I 
Spójni — drużyny silniejszej SU 
w ubiegłym sezonie m. in. 1 
eks-warciarzowi — Kijewskiemul

— Jak będzie dzisiaj i jutro" i 
pytamy trenera Stefana Majera "

— Nie ukrywam, iż chcemy Ńr J 
grać obydwa spotkania. Na 
no pojedynek jutrzejszy z 
nią Warszawa, będzie trudnie^'? 
ale przecież punkty są nam Dnl 
trzebne, a gdzie je zdobywać u I 
żeli nie przede wszystkim w 
znaniu. Do ostatniej chwili nie bl 
dę wiedział czy wystąpi Dureiko : 
Na pewno nie zagra Błaszczak rl 
powodu kontuzji ścięgna Achille.' 
sa. Niektórzy zawodnicy trenowali® 
ostatnio nieco rzadziej, nje > 
ale tylko raz dziennie, gdyż muj 
sieli więcej czasu poświęcić na^i 
ce (sesja zaoczniaków na AWF - 
przyp. red.).

Tyle trener Majer, A więc po, 
winniśmy być dzisiaj, a zwłaszcza i 
jutro świadkami interesujących i' 
pojedynków pod koszami „Areny" I 
Mecz z AZS-em (dzisiaj) rozpoczął 
nie się o godz. 17.30, a' z Polonia | 
(jutro) o 16.30. A oto zestaw pozo. | 
stałych par: Spójnia — Lublinian- I 
ka, Wybrzeże — Start, Resovia - J 
ŁKS, Wisła — Slask, Pogoń - p0 | 
lonia. Spójnia — Start, Wybrzeże® 
— Lublinianka, Resovia — Slask ■ 
Wisła — ŁKS i Pogoń — AZS '■ 

(ad) 1

Szermierczych Mistrzostw

Dokończenie ze str. 3

dynatorem akcji Stanisławem 
Świdlickim i kierowniczką 
grupy pomiarowej, pełniącą 
równocześnie funkcję kierow­
cy — Janiną Frygą w okolice 
Nowego Tomyśla. Nieprzypad­
kowo właśnie tam.

— Nasz urząd telekomuni­
kacji w Nowym Tomyślu — 
mówi jego naczelnik Henryk 
Adamczewski ma pod opieką 
trzy gminy, które dotychczas 
połączone były z centralami 
międzymiastowymi Leszna: No 
wy Tomyśl, Rakoniewice i 
Wielichowo. Teraz trzeba je 
włączyć w sieć województwa 
poznańskiego.

Wykonują to trzy specjalne 
brygady. Odwiedzamy każdą z 
nich.

Na linii Grodzisk — Kamie­
niec — Kowalewo pracuje 8- 
osobowa grupa. Mży drobny dc 
kuczliwy deszcz. Jedni na dłu­
gich tyczkach przenoszą drut 
od słupa do słupa. Podają jak 
najwyżej, by kolega tkwiący 
wysoko na słupie mógł go 
przyłączyć. Tak po kolei, co­
raz dalej i dalej. Czasem trze­
ba najpierw umocnić słup, 
przygotować przewody, po- 
przycitnać zbyt mocno rozroś­
nięte gałęzie, zręcznie prze­
rzucić linię przez ogródki i za 
grody...

— Dziennie przemierzamy 
około 5 kilometrów — mówi 
brygadzista Jan Włodarczak. 
- Mamy za sobą już 44 kilo­
metry linii. Ludzie pracują 
ofiarnie, bez względu na pogo­
dę. Mam zresztą w brygadzie 
doświadczonych łącznościow­
ców: Stanisława Graczyka, 
Czesława Łącznego, Józefa 
Wawrzyniaka.

mi. Przeciąganie linii z Wioski 
do Wielichowa powinno być 
łatwiejsze.

Trzecią grupę łącznościow­
ców . zorganizowaną na czas 
trwania akcji z pracowników 

. dozoru technicznego pracują­
cych w urzędzie nowotomy- 
sKim, zastajemy w kilku miej­
scach drogi z Borui Kościel­
nej do Nowego Tomyśla. Kil­
ku z nich, między innymi Wie­
loletni pracownicy łączności 
jak Stanisław Miś, Bronisław 
Ceglarz, Bonifacy Flieger spo­
żywają właśnie posiłek rege­
neracyjny. Przyda się talerz 
gorącej zupy, bo deszcz pada 
coraz mocniej, a przy stawianiu 
nowego słupa kopać trzeba by­
ło dosłownie po kolana w wo­
dzie.

Do końca prac w rejonie No­
wego Tomyśla już niedaleko. 
To jednak dopiero pierwszy 
etap. Nie chodzi tylko o to, <y 
łączność była, ale by była do­
bra, szybka i wystarczająca. 
Przyjdzie więc wkrótce kolej 
na jej usprawnianie i rozszerza 
nie.

Świata Juniorów. Impreza ta 
odbędzie się w poznańskiej 
Arenie w dniach od 16—19 
kwietnia przyszłego roku, (y)

Turniej szczypkoistów

JOLANTA LENARTOWICZ

TELEWIZJA I

Ku pokrzepieniu serc
środę wieczorem mieliśmy 
oglądać sprawozdanie z me­

czu piłki nożnej pomiędzy repre­
zentacjami Czechosłowacji i Anglii. 
Mgła sprawiła, że zawody zostały 
przerwane i przełożone na dzień 
następny. Żeby w tej sytuacji po­
zostać przy piłce nożnej, redakcja 
sportowa TV postanowiła powtó­
rzyć po raz kolejny mecz piłki 
nożnej Polska — Holandia (ściśle — 
jego drugą pbłowę), rozegrany 10 
września br. w Chorzowie, mecz, w 
którym polscy piłkarze niespodzie­
wanie wysoko (4:1) zwyciężyli Ho­
lendrów.

Po drodze wstępujemy do 
Kamieńca, by zobaczyć jak 
urząd gminny .potrafi zadbać 

io łączność na swoitm terenie. 
Budowali siedzibę dla gmin­
nych władz — nie zapomnieli 
o centrali telefonicznej. Wkrót 
ce zostanie uruchomiona.

Drugą brygadę zastajemy na 
trasie Borują Kościelna — 
Wioska.

— Kończymy właśnie naj­
trudniejszy odcinek — mówią 
łącznościowcy. Tutaj linia 
przez wiele lat nie była remon 
towana. Nad drutami rozrosły 
się drzewa, słupy spróchniały. 
Sporo było roboty nim prze­
stąpiliśmy do zakładania dru­
tów. Teraz narjgorszę za na-

Zapowiadający ten program nie 
śmiał powiedzieć, jak to ostatnio 
jest w zwyczaju Telewizji, że po­
wtarza się program na „ogólne 
życzenie licznych telewidzów”, 
więc ograniczył się do stwierdze­
nia. że nie wszyscy jeszcze to wi­
dzieli. Pewnie, bo któryż to pro­
gram oglądają wszyscy?

Ą może powtórzenie tej drugiej 
połowy wówczas wygranego me­
czu miało służyć pokrzepieniu 
serc? Bo przecież po tamtym cho­
rzowskim meczu Holendrzy już zdo> 
lali się nam z nawiązką zrewanżo­
wać (0:3) w Amsterdamie, a WłoSi 
po remisie 0:0 w Warszawie ode­
brali nam nadzieje na udział w fi­
nale mistrzostw Europy. Wreszcie 
w tę samą środę, kiedy odgrzano 
taśmę z meczu chorzowskiego za­
wiedli także młodsi polscy piłka­
rze, przegrywając z Grecją.

Niedobrze, jeśli upajanie się jed­
nym dobrym meczem wygląda tak 
jakby miało przysłonić zgoła inną 
rzeczywistość, (tk) .

Drugie miejsce 
poznańskiej AWF 
Przez cztery dni odbywały się 

w Poznaniu mistrzostwa Polski 
uczelni wychowania fizycznego 
w piłce ręcznej mężczyzn. Wzię­
ło w nich udział 8 drużyn AWF 
i WSWF z Białej Podlaskiej, 
Gdańska, Gorzowa, Katowic, Kra 
kowa, Warszawy, Wrocławia i Po 
znania.

Nasi szczypiorniści zajęli pierw 
sze miejsce w swojej grupie, po­
konując Gdańsk 27:18 i Białą Po­
dlaską 27:19 oraz remisując z Kra 
kowem 22:22. W meczu o zwycięs 
two w turnieju zmierzyli się z 
triumfatorem drugiej grupy — ze 
społem 'Wrocławia.

Finałowy mecz był bardzo za­
cięty. Poznańska AWF, w bar­
wach której występowali zawod­
nicy ligowych klubów: Grunwal­
du, AZS-u, Energetyka i Posna- 
nii zademonstrowała w pierwszej 
połowie dobrą grę w ataku, lecz 
liczne błędy popełniane w defen 
sywie nie pozwoliły gospodarzom 
na wywalczanie znaczniejszej prze 
wagi. Do przerwy wynik brzmiał 
12:11 dla Poznania. Po zmianie 
stron poznaniacy prowadzili już 
momentami różnicą trzech bramek 
i wydawało się, że zdołają utrzy­
mać przewagę do końca meczu. 
Ostatnie minuty lepiej wytrzy­
mali psychicznie goście, doprowa 
dzając do wyrównania na 19:19. 
Również w dogrywce wrocławianie 
okazali się bardziej opanowani, po 
pełnili mniej błędów, zwycięża­
jąc ostatecznie 24:22. Najwięcej 
bramek dla Poznania uzyskali: 
Karpiński 8 i P. Ratajczak 5.

W meczu o314 miejsce War 
szawa pokonała Kraków 17:16, 5 
miejsce wywalczyły Katowice po 
zwycięstwie nad Gdańskiem 28:17, 
a 7 lokatę zajęła Biała Podlaska 
wygrywając z Gorzowem 29:13.

(wił)

Podziękowanie 
dla młodych sportowców 

W rozegranej w lipcu na te | 
renie województwa białostoc* 1 
kiego IV Ogólnopolskiej Spa l 
takiadzie Młodzieży reprezen- I 
tac ja Wielkopolski zajęła VI 
miejsce. Zawodnicy, trenerzy i 
i działacze, którzy włożyli naj 
większy Wkład w to esiągni? 
cie zostali przyjęci wczoraj 
w poznańskim Ratuszu przez I 
wicewojewodę poznańskiego - 
Zofię Dąbrowską i przedsta­
wicieli władz sportowych i 
młodzieżowych miasta.

Wicewojewoda w gorących 
słowach podziękowała mło­
dym sportowcom i ich trene­
rom za wartościowe wyniki u- 
zyskane na arenach IV OSM 
oraz życzyła im dalszych su­
kcesów w karierze sporto­
wej. Wszyscy medaliści o- 
trzymali pamiątkowe dyplo­
my.

Na zakończenie zebrani wy 
słuchali koncertu w wykona­
niu chóru dziewczęcego „Sko- 
Wronki”, (wił)

Piłkarze CSRS 
wygrali z Angliq
W meczu eliminacyjnym pił­

karskich Mistrzostw Europy 
(grupa I) piłkarze CSRS wygra 
li w czwartek z Anglią 2:1 
(1:1). Bramki zdobyli: dla 
CSRS — Nehoda w 45 min. i 
Gallis w 47 min.; dla Anglii- 
Channon w 26 min.

Zwycięstwo piłkarzy CSRS * 
Bratysławie nad Anglią spraWHf>> 
że szanse awansu w grupie I 
wyrównały. Anglicy mają ny 
drużyną czechosłowacką 
przewagi, przy czym zespół Co* 
rozegrał jedno spotkanie mnie7 
Teoretycznie nie są pozbawień 
szans i Portugalczycy. ,

Gospodarze czwartkowego spoi" 
kania przez większą część mecz 
posiadali inicjatywę.

SZKOCJA — DANIA 3:1 (•:’)

Naukowcy 
pod żaglami

Na Jeziorze Kierskim odbyły się
drugie zawody żeglarskie pracow­
ników uczelni Poznania w klasie 

' „Omega”. Biegi rozgrywano w 
trudnych warunkach atmosferycz- 

) nych. Finałowy i całe zawody wy­
grała obsada reprezentująca Aka­
demię Rolniczą w składzie: Zyg­
munt Zambrzycki — sternik, Ma­
ria Dziedzina i Tadeusz Dziuba. 
Drugie miejsce zajęła obsada z 
Polskiej Akademii Nauk ze ster­
nikiem Tadeuszem Przewoźnym, a 
trzecie, druga załoga Akademii 
Rolniczej ze sternikiem Ditrichem 
Gefingiem. (p)

Przed meczem 
Lech - ROW Rybnik 
Po przerwie spowodowanej*^ 

stępami reprezentacji PoIsk i 
eliminacjach Mistrzostw Eur <j 
oraz rozgrywkami pucharów” 
piłkarze ekstraklasy wracaj^ 
boiska. Lech zmierzy się w p 
dzielę, 2 listopada br. o 
na Stadionie Warty im. 22 1>( 
z ROW-em Rybnik. Jak nas P 
formowano w sekretariacie n 
Lech można jeszcze nabyć na 
spotkanie bilety w przedsprze 
w siedzibie klubu, ul. Maren 
skiego 142 dzisiaj w godz. 8—’

Porażka Fibako 
z Okkerem

Wyrównany pojedynek P0^ 0 
halowego turnieju tenisowe^ 
Grand Prix Paryża stoczył elfl 
ciech Fibak z Holendrem p 
Okkerem. Spotkanie to 
się zwycięstwem tenisisty h° 
skiego 7:5, 7:5.



0 w POZNANIU, ulica Garbary nr 64
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ZOSTAŁ OTWARTY NOWY ZAKŁAD
0 FRYZJERSKO-KOSMETYCZNY NR 66

czynny w godzinach 7 — 22.

ZAKŁAD PROWADZI USŁUGI w ZAKRESIE:

ŚWIADCZY PERSONEL O’ WYSOKICHUSŁUGI
KWALIFIKACJACH ZAWODOWYCH.

ZAPRASZAMY

SPÓŁDZIELNIA PRACY FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA

5844-K1
w ® Samochody

Sprzedam Zastawę. Tel.
465-41. 29015g

Meblościankę sprzedam.
Rycerska 5 m. 6. 28781g

podaje do wiadomości mieszkańców Grunwaldu i okolic, że na 
„Ogniku” przy ul. Bułgarskiej w pawilonie handlowym na I ptr.

FRYZJERSTWA 
FRYZJERSTWA 
KOSMETYKI

DAMSKIEGO 
MĘSKIEGO

Licytacje Praca ® Nauka

Przedsiębiorstwo

H *

W P O Z

Z A P R A S Z A

OBWIESZCZENIE
0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Rejonowego w Lesznie, ulica 
Szybowników nr 1 — na podstawie art. 953 § 1 
kpc podaje do wiadomości, że dnia 28 XI. 1975 
roku o godzinie 9 odbędzie się w Sądzie Rejo­
nowym w Lesznie, sala 18 — I licytacja nie­
ruchomości 0.43 ha (dom mieszkalny, chlew, 
stodoła), położonej w Kłodzie nr 97, gmina 
Rydzyna, a zapisanej w PBN w Lesznie w 
księdze wieczystej Kw. nr 7436. Sprzedaż ma

Przyjmę uczniów do kra­
wiectwa — warunek ukoń 
czone 18 lat. J. Schmidt. 
P-ń ul. Prusa 14 m 4.

28201g
Pomoc dochodzącą 2 razy 
tygodniowo, potrzebna. 
Tel. 41-16-91. 27806g

Zatrudnię fryzjerkę — za 
raz. Śniadeckich 4. 27800g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Ul. Tomickiego 11 a, 
m. 1, tel. 712-26. 28763g
Lekcje języka niemieckie 
go. Tel. 656-89. Konieczna. 

27938g

na celu zniesienie współwłasności.
Nieruchomość. Została oszacowana 

285.425,— zł, cena wywołania wynosi 
złotych. Przystępujący do przetargu

Młoda zdolna — przyjmie 
pracę chałupniczą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27823g.________________ 
Przyjmę prace kreślar­
skie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27851g.

Geometrii wykreślnej kon 
sultuje wykładowca, Po­
rządny, Tel. 637-29.

24785 g

Kupno Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel-
679-681. 2817Ogpr

na sumę 
154^344,— 
zobowią-

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo — warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27856g

zany jest złożyć rękojmię w wysokości 20.580,—
złotych- 2453-K2

Fryzjerka potrzebna, pra 
ca stała. Aleje Marcinków

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane, składy 
spacerowe poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

28523g

skiego 1. 27869g

Przetargi
hząd Miasta i Gminy w Poniecu ogłasza 

PRZETARG na budowę kanalizacji desz­
czowej na odcinku 1.000 mb. we wsi Sar­
binowo, gmina 63-850 Poniec, woj. Leszno. 

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie otrzymanych ofert nastąpi jede- 
nastego dnia po ukazaniu się ogłoszenia.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. ,

Bliższych informacji odnośnie przetargu 
uzyskać można w tut. Urzędzie. 2458-K2

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo z wszelkimi pra­
cami. warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 d!a 28185g.

Kupię wagę łazienkową w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28179g.

Kożuch damski, męski, 
wzrost średni kupię. 2e-
tomskiego 27. 27897g

PRZEPISUJEMY NA MASZYNIE,
stenografujemy narady, walne zebrania 
Stowarzyszenie Stenografów i Maszy­
nistek w Polsce, Punkt Usługowy Po-
znań, ul. Chełmońskiego 7 

653-33.
telefon
25762g

na

Handlu Odzieżą X

X

5856-K1

W niedzielę dnia 2 listopada br. w godzinach od 9-13
DO ATRAKCYJNYCH ZAKUPÓW

NA POZNAŃSKICH TARGACH ODZIEŻOWYCH
(wejście od ul. Świerczewskiego obok Pewexu)

POLECAMY: SZEROKI ASORTYMENT:

KONFEKCJI,
TKANIN
GALANTERH ODZIEŻOWEJ i SKÓRZANEJ
OBUWIA,
DZIEWIARSTWA

Fachowa obsługa zapewni udane zakupy!

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 67-34-99. 
_____ ____________ 28621g 
Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki, 
szeroki asortyment pole­
ca sklep przy ul. Dzier­
żyńskiego 126._______26568g

Kupię samochód osobowy 
na raty, wpłata 50 proc. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29013g.
Sprzedam po remoncie 
Nysę Towos. Rawicz, tel.
23-57. ‘25170g

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28904g.
Kupię mieszkanie własnoś 
Ciowe M-2, M-3, M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27761<»
Pracownik UAM poszuku 
je kawalerkę na okres 3 
lat nie umeblowaną, wa- 
runki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 291O6g.

I Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-5 (zwiększony 
metraż), Os. Kopernika — 
na równorzędne Wrocław. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 27762g.

j Przyjmę dwie studentki 
I na pokój. Łąkowa 7 m. 9. 

27872g

Nieruchomości
Zamienię działkę rekre­
acyjną, własnościową w 
Wojmówku na podobną w 
Nienawiszczu. Płowiecka 
4 . 28502g
Sprzedam parcelę budów 
laną 700 m‘ Grunwald. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka .19 dla 28504g

Zguby d Różne
Kto potnie topolinę 30 m’ 
piłą motorową okolica 
Szamotuł. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28730g.

Parkiety cyklinuję, ukła­
dam wykładziny podłogo 
we. Nowak, tel. 739-58. 24913
Zaginął biało-czarny co- 
cker-spaniel. Znalazcę wy 
nagrodzę. Adres: Socha- 
czewska 14 m. 6. 28903g

Mężczyznę, który w dniu 
17 X. około godz. 19 na 
Alejach Marcinkowskiego 
zaopiekował się psem czar 
nym pudlem, proszę o 
skontaktowanie się — Mo 
dlińska 14 m. 2, Osiedle
Warszawskie. 28315g
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OPPMs
— Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu, ul. Hawelańska 6

OGŁASZA
NABÓR KANDYDATEK NA KIEROWCÓW

KANDYDATKI WINNY ODPOWIADAĆ
NASTĘPUJĄCYM WYMAGANIOM :

1.
2.

' 3.

4.

Wiek 18—30 lat
Ukończona szkoła podstawowa
Dobry stan zdrowia, stwierdzony świadectwem le­
karskim
Miejsce zamieszkania w Poznaniu lub w najbliższej 
okolicy.

Kandydatki mogą zgłaszać się do 10 listopada br. osobiście 
. lub korespondencyjnie, składając następujące dokumenty: 

podanie, życiorys, świadectwo szkolne lub odpis, za­
świadczenie lekarskie.

Kandydatki zostaną zaangażowane na okres szkolenia 
trwający ok. 3 miesięcy na stanowiskach pomocników kie­
rowców, a następnie po ukończeniu szkolenia na stanowi­
skach kierowców samochodowych na pojazdach dostaw­
czych w rejonie m. Poznania.

Koszty szkolenia pokrywa ZTPMs po podpisaniu przez 
kandydatkę odpowiedniego zobowiązania.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr 
przy ul. Hawelańskiej 6 (dzielnica Stare Miasto), telefon 
512-31, wewn. 19. 5808-K1
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Dnia 29 października 1975 roku, zmarł długo- 
etni pracownik naszego zakładu

JAN PAWLAK
oI^SrZeb Obędzie się dnia 31. 10 1975 r.

godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

e?H^Zinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, załoga Wiepofamy.

1205-K3

T 29 Października 1975 r. zmarł mój naj- 
c>ec i dziad ^i^zapomnianY mąż, kochany oj-

PIOTR NOCULAK
0 odbędzie się dnia 3 listopada br.

• 11.55 na cmentarzu junikowskim.
0 czym z żalem zawiadamia

d, m. 17.
żona z rodziną

29042g
ID

ły Października 1975 r. zmarł nasz by-
8 etni, zasłużony i ceniony kolega

2ma^R°NlSŁAW STRZELECKI
Order„ J?J?znaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Krzyżem ^bd^enia Polski, Złotym i Brązowym 
^shiżonn^?8111®?’ Medalem X-lecia i odznaką 

so Działacza Ruchu Spółdzielczego.
z e ś £ t „

J e g o pamięci!
czucia^składTj^^80 wyrazy głębokiego współ-

POP, Rada Zakładowa 
bjj* hencistów i pracownicy 

»Sa«’opomoc Chłopska” 
naiu w Poznaniu, ul. Kolejowa 1/3.

1975 L się dnia 31 października
'wz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

12OO-K3

W dniu 29 października 1975 r. • zmarł wielo­
letni członek Cechu

kol. JÓZEF KLUCZYŃSKI
mistrz elektryk

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych

29033g
EH

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 października 1975 r. zmarł po długiej cho­

robie, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, kochany, ojciec, teść i dziadek,
przeżywszy lat 55, śp.

Pogrzeb 
o godz. 14 
szewje.

LEON NOWICKI
mistrz murarski

odbędzie się dnia 2 listopada br. 
w kościele parafialnym w Niepru-

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
29084g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 20 paździer­
nika 1975 r. zmarł nasz były, długoletni pra­
cownik

FRANCISZEK MACIOŁKA
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brązo­
wą Odznaką Zasłużonego Pracownika MPEC-u.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Koło Emerytów i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu.

1204-K3

Dnia 29 października 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze najdroższa żona, matka, teściowa i ba­
bunia, śp.

BOLESŁAWA WROŃSKA
z domu Jędraszyk

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

dnia 3 listopada br. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Chudoby 15 m. 16. 29107g

sa
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

29 października 1975 r. zmarł nasz najdroższy 
kolega, przeżywszy lat 49

BERNARD CICHY 
muzyk

Przewodniczący Okręgowej Rady Zakładowej 
Muzyków Rozrywkowych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy najgłębsze 
współczucie

Zarząd i Koledzy 
oraz Zarząd Główny ZZPKiS 

29069g

W dniu 29 października 1975 r. zmarł nasz 
długoletni, ceniony i zasłużony Kolega, zało­
życiel Spółdzielni

JÓZEF KLUCZYŃSKI
mistrz elektroinstalator

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę

Cześć Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Rada, Zarząd, Członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

' w Poznaniu, ul. Mostowa 14a.
1201-1T3

z Tyrakowskich

ANNA JANKOWIAK
zmarła dnia 28 października 1975 r. w Krakowie 
przeżywszy lat 81, nasza ukochana matka, bab­
cia i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.50 
w Poznaniu z kaplicy na Górczynie.

Pogrążone w żałobie
córki z rodzinami

22045g

Dnia 28 października zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz kochany ojciec i brat, ku­
zyn i wujek

WŁADYSŁAW MICHALAK
podporucznik rezerwy, powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski j Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14.30 dnia 31 bm. 
na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Kościan, ul. Sienkiewicza 1.

tDnia 29 października 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza kochana siostra, ciocia, szwagler- 

ka <

MARIA BRONIECKA
x domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 31 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

29029??



PAŹDZIERNIK Saturnina,

31 Urbana

Piątek Słońce: 6.32—16.14

jf TEATRY |

OPERA — g. 19 „Don Pasąuale”.
muzyczny — g. 19 „Kuitua 

serc”.
POLSKI — g. 19 „Małe morder­

stwa”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mło- 

rych — g. 11 i 17 „Janosik”.

K. Klwa __ 1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 

„Strach na wróble” (USA 15 1.), g. 
16, 18 „Lancelot” (fr. 15 1.), g. 20 
„Szepty i krzyki” (szw. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
„Smarkacz na boisku” (szw. b.c.). 
17.30, 20 „Spacer w wiosennym 
deszczu” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12, 14, 18, 18 
„Flip i Flap w Legi Cudzoziem­
skiej” (USA b.o.), g. 19.45 „Dzień 
Szakala” (ang.-fr. 15 l.).

BAŁTYK — g 9.45. 12.30, 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20
„Mr. Majestyk” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Mściciel” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 13, 18 „Wielki 
Gatsby” (USA 15 1.), g. 19 „Spar­
takus” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Kajtek i sied­
miogłowy smok” (węg. b.o.), g. 18, 
20.15 „Peppino podbija Amerykę” 
(Wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cu­
downa lampa Alladyna” (fr. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Britannic w niebez­
pieczeństwie” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Zbereźnik” 
(ang. b.o.), g. 19 „Nie oglądaj się 
teraz” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Su- 
garland Express” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15, 17.30, 
20 „Doktor Judym” (poi. 15 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Czerwone 
i białe” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Ulzana — wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g. 19 „Nie­
uchwytny morderca” (wł. 18 l.)

WARTA — g. 10 .12, 14, 16, 18, 
20.15 „Absolwent” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Aresztuję cię 
przyjacielu” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15 
L).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Poszukiwanie” (hiszp. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—16_

f kokcerty 1
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert dyplomowy absolwentów 
PWSM — dyrygent: L. Kwiatkow­
ska, solista: H. Tritt (skrzypce).

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16,18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-C6; 
nagłe zachorowania w domu t po­
rady lekarside — tcl. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

' Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel 592-30. Pod­
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
Święta w godz 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 9S8 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne 2 za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury • nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109, Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołęc- 
ka, 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 Na gdańskiej pięciolinii; 9.05 
Muzyka; 9.30 Berlin z melodią i 
piosenką; 9.45 Gra Zespół Rozryw­
kowy Kozgł. Opolskiej; 10.08 Mu­
zyka instrumentalna z oper; 10.30 
„Rozmyślania nad Christą T” — 
pow.; 10.40 Leksykon jazzu; 11 Re­
fleksy; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Z krakowskiej fonote- 
ki; 11.39 Konc. przed hejnałem; 
12.25 „Czerwone gitary” — Wczoraj 
i dziś; 13 Pieśni i tańce Ziemi Kra 
kowskiej; 13.15 Moto-sprawy; 13.30 
Katalog wydawniczy; 13.35 Poemat 
symf. „Anhelli” op. 22; 14 Sport to 
zdrowie: 14.05 Z mikrofonem przez 
rzeszowską wieś; 14.35 Z operetek 
Jakuba Offenbacha; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Muz. popularna w 
transkrypcjach; 15.30 Fonoserwis; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów; 16.30 Aktual­
ności kulturalne; 16.35 „W ryt­
mach tanga i walca”; 17 Radioku- 
rier: 17.20 Grajcie skrzypki, grajcie 
basy; 17.30 Gitara klasyczna i jej 
mistrzowie; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców;' 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 Pa­
rada polskiej piosenki; 20.G5 „Bar­
dzo dobre dzieci” — rep. literacki; 
20.20 Radiowe orkiestry i zespoły; 
21.33 Muz. kalejdoskop; 22.20 Na 
trąbce gra Józef Mizera: 22.30 „La­
dzie wielkiej przygody” — Misja 
do kraju Mameluków; 22.45 War­
szawski Teatrzyk „Banda”; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Granice jazzu.

STRONA

W laboratoriach ZNTK

W trosce o zdrowie pracownika 
i ochronę środowiska

Szeroko \ pojęta ochrona 
zdrowia pracownika oraz 

środowiska człowieka — to 
dziedzina, w której Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowe­
go w Podaniu niemało mają 
do powiedzenia. Bank doś­
wiadczeń, konkretne dokona­
nia oraz nowe propozycje w 
tym zakresie — liczą się dale­
ko poza granicami zakładu, 
dzielnicy, miasita.

Od 3 lat działa w ZNTK La­
boratorium Badania Powie­
trza. Zadaniem tej placówki 
jest kontrola i analiza emisji 
(tego, co „wyrzucają” zakłado­
we obiekty) oraz imisji (opad 
na teren zakładu z powietrza) 
— pyłów i SOi. LBP nie tylko 
nadzoruje nieustannie spraw­
ność urządzeń odpylających 
ZNTK, jest również w znacz­
nym stopniu „powietrzną stra 
żą” dla całej przemysłowej 
dzielnicy wildeckiej.

Wypracowano tu już własne 
metody badawcze, dzięki któ­
rym w porę likwidować moż­
na istotne zagrożenia dla zdro-

mili]
0 Pasażerowie autobusów linii 

nr 52, kursujących na trasie Sta- 
rołęka-Minikowo — piszą o ciąg­
łych ich spóźnieniach oraz o tym, 
że nie podjeżdżają na przystanki 
w oznaczonym czasie, że „wypa­
dają” z kursu bez podania powo­
dów.

9 Brak w kioskach i sklepach 
chusteczek higienicznych, potrzeb 
nych właśnie teraz, jesienną porą 
— sygnalizuje Czytelnik.
• Dość często nie pali się lam­

pa uliczna na Senatorskiej w o- 
kolicy nr 8 i 10, u wylotu ciem­
nej małej uliczki — pisze Czytel­
niczka.
• wypadałoby oczyścić z brudu 

i liści baseny z fontannami, np. 
znajdujący się między ulicami 
Strzelecką, Zieloną i Długą.
• Przy ul. Jeżyckiej u wylotu 

Mylnej, rośnie piękna stara wierz 
ba. Rok temu połowę jej korony 
ścięli pracownicy zakładający prze 
wody, teraz wierzbie zagrażała 
instalacje podziemne, których ofia 
ra. padły już przy ul. Jeżyckiej 
dwa drzewa. Może wierzbę da się 
uratować?
• Mieszkańcy z domu przy ul. 

Nad Wierzbakiem 19 pytają, kiedy 
doczekają się gazu w mieszka­
niach? Cała instalacja gazowa jast 
założona, brak tylko liczników i 
podłączenia z budynku obok.
• Wzdłuż Trasy Hetmańskiej, 

między ulicami Rolną a Dzierżyń­
skiego zrobiono parking samocho­
dowy dla pracowników HCP. Par 
king na ogół stoi pusty, natomiast 
chodniki przed Zakładami obsta­
wione sa samochodami.
e Głośno pracujące agregaty w 

kawiarni „Literacka” zakłócają 
ciszę nocną lokatorom z wyższych 
pięter — sygnalizują mieszkańcy.
0 Na ulicę Obornicką, tuż przy 

przystanku autobusowym u wylo­
tu ulicy Koronnej, wysypano kil­
ka wywrotek żwiru i kamieni. 
Przejeżdżające samochody rozpry 
skują je, narażając przechodniów 
na okaleczenia. Może kamienie i 
żwir dałoby się jakoś odgrodzić od 
jezdni deskami.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16. 19, 20, 21, 
23

PROGRAM II: 7.54 Nowości 
Wydawn. Poznańskiego; 8.35 My 
75; 8.45 Muz. spod strzechy; 9 Dla 
kl. V (jęz. polski) „Sieroce gnia­
zdo” — słuch.; 9.30 Serenada wło­
ska na małą orkiestrę; 9.40 Dla 
przedszkoli „W październiku”; 10 
Biografie niezwykłe — Joseph Con 
rad; 10.30 T. Baird — I Symfonia; 
11 Dla ki. II lic. (jęz. polski) „Wi­
zyta w Soplicowie” — rep.; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.65 Południowy konc.; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taśmo 
teki spikera; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) „Opowieści instru­
mentów”; 13.20 Muzyka; 13.35 Spot 
kania olsztyńskie; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — Turcja; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.35 Muzyka ope­
rowa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem: 16 „Studium 
wiedzy polityczno-społecznej” 
marksistowska teoria struktury 
społecznej; 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 Aud. sport. „Koszykarze 
przed sezonem”; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.40 Public, krajowa; 19 
Utwory instrumentalne A. Jarzęb- 
skiego; 19.15 Język angielski; 19.30 
Konc. symf. (stereó ogp. na UKF); 
22 Magazyn studerfeki; 23 Pianista 
Glenn Gould gra Partity J. S. Ba­
cha; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Śpiewa Chór Katedry w Re­
gensburgu.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.35, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY na UKF 
69,74 MHz: 16.15 Chwila muzyki i 
omówienie programu; 16.20 Cock­
tail melodii i piosenek; 19.30 i 20.52 
Ogólnopolski program stereo.

PROGRAM III: 7.30 Życie parys­
kie — gawęda; 7.40 Muz. zegaryn 

wia pracownika i dla środo­
wiska. Aby zobrazować sytua­
cję warto choćby przytoczyć 
taki przykład, iż emisja z ko­
mina centralnej kotłowni z 
jednego tylko paleniska wy­
nosiłaby 27 kg zanieczyszczeń 
na godzinę (!), gdyby nie urzą 
dzenie odpylające, które „wy­
łapuje” z tego około 19 kg, tak 
więc do atmosfery przedostaje 
się jedynie reszta — około 
8 kg.

Tam, gdzie urządzenia odpy­
lające nie zdają już egzaminu 
— wymienia się je na nowe, 
lub przebudowuje. Tak było 
np. w Srutowni (dział, gdzie 
likwiduje się stare powłoki 
malarskie i rdzę).

Ostatnio — jak informuje pro­
wadzący Laboratorium Marian 
Wojciechowski — w zakładzie prze 
prowadzane są interesujące doś­
wiadczenia. Oto na jednym ze 
stanowisk hamowania silników 
średniej mocy, zainstalowano, pro­
totypowe urządzenie polskiej pro­
dukcji (z Instytutu Ciężkiej Syn­
tezy Organicznej w Blachowni 
Śląskiej). Jest to katalityczny dopa 
lacz spalin, którego zadanie po­
lega na pełnej niemal utylizacji 
spalin wychodzących z silnika i 
wyrzucanych do przestrzeni po­
wietrznej, tzn. na przemianie tok­
sycznych, szkodliwych dla zdro­
wia i otoczenia substancji — w 
związki o nieznacznej szkodliwoś­
ci. Jeżeli próby powiodą się, mia­
łoby to kapitalne znaczenie w 
skali całego kraju.

Niemniej interesującymi doś 
wiadczeniami ora® perspekty­
wami poszczycić się może dzia 
łające od roku Zakładowe La­
boratorium Toksykologiczne, 
prowadzone przez — Barbarę 
Działoszyńską. Placówka ta ba 
da środowisko w miejscu pra­
cy. na stanowisku roboczym 
(temperatura, ruch powietrza, 
wilgotność, stężenia toksyn).

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje ścisłe powiązanie badań 
wpływu szkodliwych czynników 
fizycznych i chemicznych środo­
wiska pracy na zdrowie — z ba­
daniami biologiczno-lekarskimi. 
Tak więc i tu mamy do czynienia 
z systematyczną kontrolą otocze­
nia, w którym człowiek przebywa 
i pracuje. Integracja zaś badań 
pozwala na pełniejsze wyciąganie 
odpowiednich wniosków i wciela­
nie ich w życie.

Jedną z nowych, bardzo in­
teresujących (także w skali 
kraju) inicjatyw LaboratorńZn 
— są przygotowania do pod­
jęcia badań natężenia hałasu 
i wibracji. We własnym zakre 
sie (projekt i realizacja ZNTK) 
wykonano już specjalną kabi­
nę do badań audiometrycz­
nych (słuchu).- Z pewnością 
prowadzone tu prace pozwo­
lą w przyszłości ustalić sto­
sowne normy: jak długo 
człowiek może pracować na 
stanowisku, gdzie hałas daje 
się szczególnie we znaki — bez 
istotnych zmian w jego ustro­
ju zdrowotnym i przy zacho­
waniu właściwej zdolności pro 
dukcyjnej. Do tej bowiem pory 
rotację pracowników przepro­
wadza sie na ogół, po wystąpię 
niu sygnału, jakim są wstępne, 
szkodliwe zmiany w organiz­
mie. Tymczasem sprawnego 
słuchu nie przywróci już nic...

(res)

ka;. 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Werble żałobne dla 
Rancas” — pow.; 9.10 Barbara 
Streissand — gwiazda musicalu i 
estrady; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 O, 
Messiaen: „Przebudzenie ptaków”; 
10 Jazz do tańca; 10.15 Język nie 
miecki; 10.35 Jazz do tańca; 10.50 
„Mnich” — pow.; 11 Piosenki W. 
Dymnego; 11.20 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Rock do słuchania; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy parnięt 
niki J. M. Szancera; 14 W. Och­
man — spadkobierca Jana Resz­
ka; 14.40 Gawęda; 14.30 Przypomi­
namy Zesp. Chochoły; 15.10 „Smut 
ne rondo a la Turka” D. Brubec- 
ka; 15.30 Olsztyński Merkuriusz 
Kulturalny; 15.50 Śpiewa L. Senczi 
na; 16.05 Telegramy muzyczne ze 
świata; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Werble żałobne dla Rancas’’ — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Dwie Halki — rep.; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Gitara, kastanicty, 
piosenka; 19 „Cichy Don” — pow.; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Więcej 
niż siedem cudów — gaw.; 20.10 
Interradio — magazyn muzyczny; 
20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 21.50 Opera tygodnia: „Nie­
wierność oszukana”; 22.68 Śpiewa 
Barbara; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — dyskografie; 23 Poeta i 
obraz — wiersze T. Kubiaka; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa Cilff Richard.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

Ł.mEsmm 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fizy­

ka — 1. 36 — Zjawiska elektryczne w 
gazach; 7 — TTR — Uprawa roślin — 
1. 44 — Warunki uprawy roślin 
okopowych, korzeniowych; 10 — 
„Ring wolny” — film fab. prod.

W drodze na cmentarze

* Ruch jednokierunkowy
* Wzmocnienie linii MPK

Zmarłych, dziesiątki tysięcy poznaniaków udadzą się na 
cmentarze. Dzień ten to surowy egzamin dla wszystkich 
tych służb, które muszą zabezpieczyć dojazd na poznańskie 
cmentarze, na ogół zlokalizowane na krańcach miasta.
Najwięcej obowiązków spa­

da na barki funkcjonariuszy 
Służby Ruchu MO oraz załogę 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Opracowa­
ny został specjalny plan orga 
nizacji ruchu w dniu Święta 
Zmarłych, który zakłada wpro 
wadzenie na ulicach przy- 
cmentarnych ruchu jednokie­
runkowego.

I tak jeżeli chodzi o cmen­
tarz na Junikowie to 1 listo­
pada już w godzinach rannych 
obowiązywać będzie ruch jed­
nokierunkowy, na ul. Grun­
waldzkiej od ul. Jugosłowiań­
skiej do ul. Łąkowej w Ple- 
wiskach. Pojazdy wracać mo 
gą do miasta ulicami: Łąkową 
i Świerczewskiego lub trasą 
na Wrocław dojechać do ul. 
Głogowskiej. Na ul. Grun­
waldzkiej od ul. Junikowskiej 
do ul. Cmentarnej obowiązy­
wać będzie zakaz zatrzymy­
wania się, a pętla przed bra­
mą przy ul. Cmentarnej za­
rezerwowana będzie wyłącz­
nie dla autobusów. Na naj­
bardziej newralgicznym punk 
cie tego regionu: skrzyżowa­
niu ulic Grunwaldzkiej i 
Cmentarnej czuwać będą pa­
trole służby ruchu MO, któ­
rych poleceniom kierowcy po 
winni się bezwzględnie pod­
porządkować. Sprzed bramy 
przy ul. Cmentarnej można bę 
dzie przejechać dalej wzdłuż 
cmentarza do ul. Łąkowej i 
przez ul. Perzycką do ul. Zło-

Ruch jednokierunkowy obo 
wiązywać będzie także na ul. 
Gnieźnieńskiej przy cmenta­
rzu na Miłostowie i to na od­
cinku od ul. Krańcowej do ul. 
Bałtyckiej. Na około 200 m. 
przed bramą cmentarną, po 
prawej stronie ustawiony zo­
stanie znak zakazu postoju po 
nad 1 minutę, natomiast z 
lewej strony obowiązywać bę 
dzie zakaz zatrzymywania. 
Autobusy MPK zatrzymują 
się na wprost bramy, nato­
miast przystanek, na którym 
pasażerowie będą wsiadać do 

■ tych pojazdów, zlokalizowany 
zostanie trochę dalej w kie­
runku ul. Bałtyckiej. Rów­
nież ul. Bluszczowa (na Dęb- 
cu) będzie jednokierunkowa 
z wyjazdem w ul. Wiśniową, 
a dalej ulicami Wspólną i 
Świętej Trójcy. Przy cmenta 
rzu górczyńskim na ul. Ście­
giennego i Albańskiej już od 
ul. Pogodnej obowiązywać bę 
dzie zakaz zatrzymywania po 
obu stronach, natomiast sa­
mochody będą mogły parko-

wac na ul. Ściegiennego , 
gruntowej nawierzchni) " 
na bocznych ulicach, 
sytuacja będzie na ul V1 
na przed cmentarzem 
ckim. Tam również 1 □ 
da obowiązywać ma żaka?’ 
trzymywania, a na par^ 
przeznaczono boczne ulice

i morze — „Para zdobywa o/ca- 
ny”; 17.20 — „Konsylium” tez. 
II; 17.50 — Teatr Sensacji — ga- 
nusz Głowacki — „Dzień sfodkiej 
śmierci” (kol.); 19 — „Saldo”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 23.20 — 
„Konsylium” — cz. II; 20.35 — „24 
godziny” (kol.); 20.59 — „Kontra­
banda” — radź, film fab. (kol.); 
22.20 — NURT — Nauki polityczne 
— „Partie polityczne i systemy par 
tyjne”. W’ykład prof. dr. Marka 
Sobolewskiego; 22.50 — Jeżyk ro­
syjski — 1. 5, kurs podstawowy 
(kol.).

W dniu 1 listopada wzL 
ni one zostaną linie tramW' 
we i autobusowe w kieri 
cmentarzy. Przedłużone Ji 
ną linie tramwajowe nr 6 u 
i 17 do Junikowa (od g^' 
oraz nr 7 i 9 do Dębca J 
godz. 11). Z Alei MarcinU 
skiego do Junikowa. kurS(W 
będą autobusy linii „D” u 
cd godz. 10, natomiast u 
tramwajowa nr 12 w u 
dniu kursować będzie noruS 
nie z Górczyna do Miłost^

Ze specjalnych autobus^ 
będą mogli korzystać wszysc 
udający się na cmentarz » 
Miłostowie. 1 i 2 listopada ł 
godz. od 9 — 18 na cmenta; 
ten dojeżdżać będą autobus; 
z pl. Bernardyńskiego. Nab 
miast 1 listopada dodatkom 
autobusy kursować będą M 
trasie cmentarz na Miłosto- 
wie — pętla tramwajową y 
Zawadach, (s)

Przed Dniem Zmarłych

Świerczewskiego.towskiej
Korzystanie z tych przejaz­
dów, również w dużym stop­
niu usprawni ruch w dniu 
Święta Zmarłych.

POZNAŃSKI

Jałt poinformował nas Komi­
tet M i ej s kii Polskiego Ko-mite 

tu Pomocy Społecznej, 5 i 12 bm. 
przeprowadzono w Poznaniu uli­
czne zbiórki pieniężne na pomoc 
zimową dla osób znajdujących 
się w trudnych warunkach ma­
terialnych. W sumie zebrano po­
nad 74 000 złotych, z czego naj­
więcej na Jeżycach — 26 089, naj­
mniej zaś na Nowym Mieście — 
1 751 zł i no Wildzie - 1 791 zł.

Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu rozpoczyna w 

niedzielę 2 listopada niedzielne 
poranki filmowe, związane tema­
tycznie z ochroną zabytków w 
Polsce. Na pierwszy seans przy­
gotowano 3 fi'lmy: „Ratujmy dzie 
la sztuki", „Ekspertyza”, „Tro­
ska”. Prelekcją rozpocznie się o 
godz. 11 w Pałacu Górków, ul. 
Wodna 27 II ptr.

A, a nagich gałęziach drzero wiszą grube krople
' ’ Pod stopami rozmiękła ścieżka. Błoto chlupie co krok.

CSRS; 12 — Dla szkół: Geografia 
dla kl. VII — Syberia — kraj wiel­
kich przeobrażeń; 12.45 — TTR — 
Matematyka — 1. 7 — Rozwiązywa­
nie nierówności stopnia pierwsze­
go z jedną lub dwiema niewiado­
mymi; 13.25 — TTR — Zoologia — 
1. 7 — Powtórzenie wiadomości o 
bezkręgowcach; 15.30 — Redakcja 
Szkolna zapowiada; 15.40 — Pro­
gram I proponuje; 15.55 — NURT 
— Pedagogika — Rozwój fizyczny 
dziecka. — Wykład: prof. dr R. 
Trześniewski; 16.30 — Dziennik TV; 
16.40 — Obiektyw; 17 — Dla dzieci: 
Pora na Telesfora; 17.35 — Dla 
młodych widzów: Zrób to sam; 18 
— TV Informator Wydawniczy; 
18.15 — Mała encyklopedia zwie­
rząt — Płetwonogi (kol.); 18.50 — 
Eureka; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Z cyklu: „Po­
dróże z Hagawem”. — Reż. J. Rze- 
szewski; 20.50 — Panorama; 21.30 — 
„Rymowanka” — cz. I; 21.50 — 
„Gospodarność i ja” — Maszyny i 
ludzie; 22.05 — „Rymowanka” — 
cz. II; 22.25 — Dziennik (kol.); 
22.40 — Informacje, towary, propo­
zycje; 22.50 — Wiadom. sport.; 23 
— Kino Nocne — „Cyrk straceń­
ców” — film fab. prod. USA (kol.),

PROGRAM II: 15.15 — TV Kurs 
Informatyki — „System Cyfronet” 
— cz. I i II; 16.15 — Język angiel­
ski w nauce i technice — 1. 5: kurs 
dla zaawansowanych; 16.45 — Pro­
gram II proponuje; 17 — Człowiek

Trzeba uważnie omijać kałuże.
Smutne, mroczno, chłodno.
Cmentarz.
Miejsce, w którym nie słychać ożywionych rozmów 

głośnych wybuchów śmiechu, wrzaskliwych głosów. Mieh 
sce, do którego me dociera wielkomiejski gwar, w który™ 
rozmawia się półgłosem Skrawek ziemi wydarty zyW ' 
słony od gorzkich łez. ,.

Nca grobami pochylają się postacie ciche, jak ten P°' 
nojecienny dzieh. Zgrabiałe palce odsuwają butwieM* 
liście, omiatają ścieżki, przykrywają świerczyną usyP^M 
cc rośtny. r .

Chyba mało jest ludzi, którzy nie mają kogoś y 
na cmentarzu. I chyba nie znalazłoby się człowieka, ' 
ry choć raz u: życiu nie pochylił się nad otwartą 171 
9ilą- • kąoIm człowiek starszy, tym więcej grobów staje na i v 
drodze. Tym częściej rzuca garść wilgotnej ziemi na de 
kryjące odchodzących krewnych i przyjaciół. I 
dawna poiuinien uńedzieć, że wszystko co ma poc^ą 
musi mieć koniec, za każdym razem myśli tak samo.

Jakże to? Przecież jeszcze nie tak dawno 
dbał o rodzinę, rozmawiał ze mną! A teraz już go 
wiecej nie zobaczę? .

Czy to możliwe^ Wydaje się, że to było wczoraj,^ 
tańczyła, śmiała się, rodziła dzieci! A teraz jej nie m

Nie ina! Jakże niepojęte to słowo, jak trudno 
zumieć I ileż bólu kosztuje pogodzić się z nim.

Groby w Alei Zasłużonych. Groby Powstańców 
korołskich. Żołnierskie groby. Grobowce bogato ^g. 
ne marmurami. Groby skromnie ubrane kwiatami. 
by zaniedbane i zapomniane. Ileż grobów przybywa 
roku! .

Stoję w zadumie nad wzgórkiem, pod którym sp, 
bardzo bliski i kochany Był dobry i dla każdego zy 
wy. Był pogodny i uczynny. A teraz Go nie ma.

A jednak gdy przymykam oczy widzę Go znowu.
szę Jego głos, tak jakby to było wczoraj... . . < Ofli

To nieprawda, że ci. których kochamy, umiera
żyją znacznie dłużej, niż sobie wyobrażamy. Ta^ 
dopóki o nich myślimy. Dopóki ktoś ich wspomina -
1 ością. Zyją w nas. MAGDA STRUM!^
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